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PISMO POL.SKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV .., WTOREK l~ LUTEGO 1948 ROKU Nr 40 (962)' 

JARZM 
narzucone wielkie111u narodowi przez 

i111perialistów anglosaskich 
Wielkie sukcesy wojsk ludowych I kale ptz~ 168 milionów IU<lzi. Stanowi to fe· 

dlią trzecią cale; ludności Chin. 
W cJągu wl>ieg'li!go półrocza ~rmla I udo wa 

iprze!Qlo dobrowolnie 17 lysi~y żołnierzy Ku 
omintangu. Ogółem li'l'mia ludowa w ciągu o-
1>talnicgo pólrocza rozbiła 50 brygad wojsk 
Kuomlntangu, wnęla do nl€woli jeden t;ztab 
armii i 13 ~tabów dywrz~·jnych i ro.zipędtlła 
100 pułków wojs.k n1ereguiamycll. 

MOSKWA. (PAP) - T~ ,koD'l\mi:k11Je 11gen- witdcy XXIX•ej dywhJI gen. Li-Fu-Taj, qen. za.jęła lerytorh1m o p-0wierachn~ 190 ~ys. klm. 
(ja s·n·Hua, pod<:za:. Wdlk, dutóre doprorwatlzi- major Lu-ln-Tsa1 j łnł'l.f. kw. o ludnw.t przeozło 37 mLl!O'llÓW ludzi. Strll 
ly do zajęcia mit1t>ta l ao·Jan przez oddziały MOSKWA PAP. - Jslt dooo...i <19encja Sm ty woj-.;k Kuominl'allgU ria ,ten ok:fes wyinos11,ą 
<'hińsikięJ armii Indowej, 1ozblta r.ostaJa 54-la hua, w wy.niku <>«ia•bnk.h <>wyoiqstw a1rmil lu- 750 tysięcy żclnier.zy. Z lej liczby -450 tysięcy 
dywhja nowef S·e/ nrmil woj>/\ KuomJntangu. dowej .nad wojskami Kuom'ntangu, armio lu- zolnioo-cy d~tało się do niewoli armii lndo
Nalc.ż)' uwaiać colo. 5·1a urmię za roigromioną. clowu kontroluje obeonie te1ylo11u111 o po· wej, w tym 76 gen.erałów. 12 gener~lów wojsk 
ponieważ dwie pot.ostałe dywlz;e le/ armiJ io- wlerzdini oko/CJ 2:5 młliona kim. k\1. wmfesz- Kuomintangu poległo. Na stronę .armil ludowe i 

~=~==~~~~i,·-----~------------·------------1-,-~-1.-1~r-e--~, wyco, rorohoti:ząqc.h :$1~ od Pekmu, ch:ińlika 
armia ludowa w ub.rulzsiącu iajęl<1 pr:zeszlo 1 
20 unworuooych po1..yc WOJSk Kuomintangu, 
ed.not'Ześnlc 'WY7'voJono około 2Ci0 osledli, J>O-
ło±o-nych na 1Ctel1Qci.l na polu'\lnioWy i%Cbod ~ l ~ 

0
, ł 

od Tian-Czin. O o a 1 nb tnieszkancow tych 
le enó' wp1os o o l tlO l 1ęc-y 0:>01> 

Pcx'lczas Ycli opaaą1 ar~a Kuomintangu 
p.>n sla v. tra Anw.J J dowd ~doby-
łtt prteti7.łO 200 .:i al o ?. 600 abinow i au-
tomató'łł. 7.dobyto I ce "'· t1 ~dpasy :zbo-
a. ,Jtóre ZOS'tdł~ :n tyehm oz.d.,.H~mne !)O· 

.m ęd 1aJb cdn o ą ludn ć. 
W QcJ JCllCOW V.Zł yo~ pt t2 clili'~ 

' ~ Ind v.: 1'1'"°6t~ ~ ® n.~ 
znajdUl'-" str. 'tas qpc<i. dowMc:y lll·e1 dph.Ji 
\\ jsk Kuomintdn9u - gen. LI Kiv-S1a.n. tłowód 
<:;a y, bry_ga<ty 9 i. Cz.en-ht·M n, zastępca d-cv 
lX·e1 bcy9Ądy ge-n C·t.an-F.ian-Lu t.a~tępca do~ 

PJecholn chińskiej arm11 ludowe/ z.aopatru-
1e się w na;nowocie.folejs'lą bro1i amecykań
s/\a - zdobywnjqc jq na rozbilyclr dywizjach 
C'tana· K a1-Szef;n. 

otwarto już 
na terenach 
WUWOlOIYCH 

CHIN MAO·TSE-TUNu prLt!Wv<h'\iczący 
Partii Komunistycznej 
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na przedpoloch Aten 
I 

O 20 kilometrów od stolicy Grecji toczy się zacięła bitwa 
i.O~DYN P!\P. - Agencja Reutera donosi 

z A-ten, u pnez całą !nledz.ie-lę i.:łychać było 
odgł'Osy wdllici artyłetyjsldeJ od strony gót 
Pama6U w odlegrości około 20 ki.Im, na półno· 
my Zi!Chód od Aten. 

RZYM PAI>. - Radiai>tac}a wolnej Grecji 
donosi, ie oddziały armll demokratycznej :roa· 
ta.kowaly stanowiska wojsk. ateńskich w odle
głości kilkunastu kilometrów na północ od 
Aten. 

Fala oburzenia we Francji 
przectw otwarciu granicy francusko-hiszpańskiej 

PARYZ PAP. -.r:o.mr.uiikal o otwarciu gra· i dowyclt ok.lęgu pa.rv.-.~dego c.raz stow.u2yQe· 
mcy francusko • łtiszpaukieJ wywołał falę o· alia przy.Jd.zni Dllędzy Francją a. republikań&ką 
burzenia postępowej oplnli francusltiej. H~ą. 

Delegac}<l deputowMiych komlmf-sty<:znych Jeden z aolowych pnywótlców r;wlą1l.ów 
okręgów inadgranicznych ?Jo:.:yla w minister,· lawodowych ośw1adc:zyl, iż nie jest wykluczo 
stwie i>praw zagr.inilcznych uroczys•y protest, ne. ze na gr.a.rucy wybu<:hną strajki kolejar1.y 

Protestacyjn4 rezoluc1i: wy to-;;owal róW· aby przenkodzlć w prze/ściu pociqg6w do H.• 
n~ez; 'komitet lede.r.aJny UnH ZW14z.k6w Zawo· szponii". 

PARYŻ PAP. - Według i.n.f<mnacji 11:aJ:La 
'\'fOlneJ Grecji, oddział: arau1 demokratycznej 
roz.b11y oddziały armil aleli'Sldej w miet.>oo
wości Kumawa kolo Dimolik, 'Zdobywając 
broń i emuniC]ę. Równieł w mler.:cowośa Di· 
lkeos w o.uęgu Ore-;tjad oddzlałv gen. Marlto· 
n wyparłv woy;kd .a.teńskfo. ~a drodże Komo 
· na wstał 'Wyoad7.0ll) w powte.t.rze samochód 
z l'.ołnicn.am.i .rządu ateńSkiego, 

Odd1.Jal} demo.k.ratycme zaata!,owały w 
dluu 6 bm lll.lejscowośc Pyli w północneJ At· 
tyce i :zay10z1ły tamie 11a jeziorze .marcwri· 
5k1m, z Jctougo A.tell} są zaopatrywane w wo· 
dę. Rzad alen~kl :;kie1ował do miejscowo§cJ 
!\ rrka te erwr rlla ::;;':lezpiecz.enia le/ IOJ?lY· 

Wybory we Włoszech - 18 kwietnia 1 

Oe l?asrert otrzymuie ·m Uonowe· zasiłki z USA na 1łnansowanie własnej partii 
RZYM PAT' W dnh1 wciorajszym prcrydent f yząd St.mów Zjednoczonych ma p1zeka7clĆ par I we, ukryte pnez Niemców w pólnocnyi:h Wlo 

\o\'loch de Nicol a podpi'ial dekiel, wy1.nacz.a- Lii chneściiań-;ko-demokratvr::mcj i neofa-:-Ly· s.&eełł, a ?Tabowcme w C7asie okupa,cjj i Pol~kl 
jącv d(ień 18 kwietnia JdXO datę wyborów sL-0wskitJ1 qualunquistom przedmioty wt'lflO~clo i Franqi, 
11owsze<:hnycłl we Włoszech. 'Dekret lf'1\ po· 
pncdnio utwJerdi.ony ro•lał lui prLer "adę 
rro..LnlstrC'W. 

o 
RZYM PAP. Ostatnie r<'kO\ 'd!lla, P"J "adzo

ne m.iędz.y 7.wiązkiem wielkich właścicieli 
11omskkh l zwązkiem :i:awodowym robotni
lcQw rolnych, rnstaly tcrwane „, W7ględu na 
odmowc: prze<l~tawic1eli wlaśclcleli 1irm.;ldch 
'pełnknia :i.ądoń iwlązkow :tawori<>wvc:ll. 

w· oknhcach Viterbo i Aqul!rendente 1 obo· 
nicy rolni obsadzili opus1czone grunta 1 ob}ę-
11 1dtząd 11IP.których okolicznych ma!ątk6w. 

• 
RZYM PAP, Według informacji z dobne po 

informowanych kół politycznych. na posiedze 
niu zarządu włoskiej partii chrześcijańsko-de 
mokratycznej ujawniono, że zastępca ministra 
'praw 1agranlc-znych Stanów 7.Jednoczonycb 
f.owełt obl~ł ainba~adol'C'IWi Wlach w Wa· 
,,,·nnt0ł11<> 1mini, 3 mllk>nów dolarów jako po 
111<JiC flnMt ow~ dh\ putti de Ga59eri. Ponadto 

Przemówien'e prze~wyborcze Togliatti'ego 
RZYM -PAP. - Sekretarz genet<?lny włos· 

kieJ partii komunl!tycznej P~m1ro Ti;>gl1ttt1, 
wygłosił vi Pescara przemówienie pl"Zedwyhor 
cze, w ldÓl) m zAneliiował sytuaqę m1~d1„·n11 
rodową oraz onuiwil politykt: \H1Wnt't1·1na i 
7.anranicr!l'\ 1 tąclu, 

Togli:itli we1wa1 1111HHI wlubkt d• fh>llli:cr.i 
zdecydowanej a.kcfł pneciwko lmpew1listyc7-· 
nym podiegacwm wc11cnn ·m, podli.:rni;lając, Iż 
uowa wojna oZJJacałaby dl.i n1.iłycb pań!:łw 
rui.o~ 1 watę niepodleglo~cl • 
Omawiając politykę zagraniczną Włoch To 

gliatti stwierdził, że nąd de Gasperl nie po· 
czynił odpowiednich kroków w .kienmku na· 
wi:ł?ania stosunków hancllowvch z państwa. 
ml Europy w-;rhodnłe~ !lk:ad Włochy moglyby 
olnymąć na dóg'odnych wa111nkach pntrzebne 
im produkty. 

ąząrl ~ł n.-.IOłltl'iHil pomoc amel'fk.&ń.· 

ską, która oddaje Włochy rue tytl:o pod 'kon
trolę cl:.onomicrna US.A., 1et7 równiez ~ poll. 
tvcwą. 

Togliallł wyraził 'l)rzekonanie, 1ż pny 1ly 
1>.11 lantenl nie r.atwiercbl podpi~nego ""ta· 
htio .., R1ymi1: ul. ladu o przyjaiul i W'jlmi.i-

\~ zwicµlru z po1aw1e.aJem ""ę zb101nych 
oddz1alow gP..n. Mar.l;o;-o w pobllzu Aten -
!Uog1 podm1ej3kie atollcy Grecji patrolowantJ 
~a dniei11 1 nnca przez wojskowe czołgi... 11me-
ryk af.skle. · 

ui" handlowej m•ęd.1y Włochami i USA. Mów Oym1"s1·a rządu . , k" 
ca wy„tąplł rov.niei prtec.iwko ObPCDckci W Japons 1ego 
1rurlach wło.;1'ich ibnerykaótkich okr~tclw wo-
jennych. LONDYN PAP. - AgencJd Relłlera don<>· 

si~ Tokio, że premier Ka.tayama zwrócił ··ę w 
Togliatti poddał ostrej !krytyce politykę we dmu 8 lutego do dowódz.twa nacielni!gO '\\'O~k 

wnętrzuą rządu, zarzucając mu, iż kieruje się soju6znic~ych z prośbą o przyjęcie dymisji ga-
tozkatam.1 wielkiego kapitału. blnetu. 

Przedstawiwszy w kr6tkint zary$ie program Koresponde-nt Reutera dodaje, że upade.k 
frontu demokratvcznego, Togliatti wezwał do rząd Il byt QCZek1wc1111y po ro;:łamfo, j<'lk1 nćh' ,. 
ijcdnoc-tenia wsxyst1dch •il demokratycznych, ;iii niedawno w jaooii~kioJ partii SOCJdlo.der:io· 
celem zą>ewnłenla kJ'\llowi 1iJ„1>0dh19łoścl, pn kral)<::aiel P1e.n'ie1 Katayama naleozy do pra· 
kotu i PllBCI. twl.~'ł1t\Q5>-~~ll~~oja1~~ ,,. 

I 



Itr. 2 

Maszyny z Czechosłowacji 
~la •rzemyslo polskiqo 

G l OS 

Bevin broni faszystów bryłyiskich 
I ordony policji chronią Oswalda Mosleya przed gniewem robotników KR>JCOW PAP. - W wyniku .realizacji 

poleko-czechosłowackiego ukiłldu handlowe· 
go na i. fabryki obuwia otnym,aJlł pow.siat\ 
Jbbę IH9ZJ'll. która umożliwi ro:d>udow~ k h LONDYN PAP. - Prasa b.-rylyj$ka udz.•eJ<1 ' we/ partii /03zystowskief pod nazwq „Ruch Jey_'a z całego kra~. odbył sJę w centrum 

" .wiele '!'llejset w1ad.omośdom o wiecu f11siy- Zjednoczenia". LondyntJ w g111aclw szkolnym na WJl/:ld· 
zniarczonego parku maszynowego. mw,;k1m, Jct6r~· odb;l stę 7 hi•ego I na któ- Na-tema.t teqo wiecu, C1lJ4ll bry.ty,krli.iQI I SJreel. Na maraeh gmachu wJdnlaly napl!y: 

Od p1mnlernika 1947 r. otrzymaliśmy już: rym Os~a1d Mo.sle-y, przywódcn ftuzystów ~ołdńelców „Re"nold' N~w~'" pis1e: „Wlu., „T11taf przemawhi Mosley - fe.st to obMtą dla 
43 obrabiarki do metali, i których 31 sztuk br}'l}'iłkich, 1akomunikowal o zalotcnlu no· nn który przybyło k.llkuset zwolennJ.ków Mos· 1 na~r.ycfl dzieci, uczących !lię w tej szkole"'. ·-
pricznaczono dla południowych zakladów obu I Dookoła gmachu skonsygnowano kilkmet po· 

::1~ ~aki!::~m::~~z~~1~:1d~~rzJ::~i;a~m3 Rozruchy głodowe W lran1·e 1 ~~1°u'}::,w·,;
01

~~;b~'~r~a r::r~1~y~~z:j~;~~~~ 
t ans l śd · b orszak królewslri. Nigdy dotychcza!I wJacc, u-
r por Y czę wymiennyc do masiyn obu USA ł . . ł hl b rządzone przez Mosley'a, nfe byly strzeżone 

wnic:iycb oraz 6 wagonów z 18 maszynami qar przysy OJq zam ta& C e a - armaly puez tak llcme oddziały policji. Oby,iwu wy· 

barskimi. MOSKWA PAP. - Z Tehe-rann donoszą, ze ->pekulantów zboiowycll. Na miejsce ujść wyr lotów WiU.nd-Street stJ"re9iy kordony polkyl· 
Pnybyły także plerwue truisporty 111.ł'S?Tll w mie.4de Kum doszło do poważnych rozru- jechali pned$1awkiele w~adz teherańskich. ne. które 11ie przepus:zcza!y nikogo .z wyj11t· 

obuwnłaych ~ łtołd 237 tttnk. Maszyoy te chów. w cza~1e których policja ,;tr?elalo do Wedlug prasy łnńsldej„ zagadnienie zaopa· lciem dzieno.lkany, mogących wykCl.zo~ alę 
wpłyną powaznle DĄ rOTbadowę naszego pn;e dem006tru ~ych tłumów. trzenia ludności w cl1leb coraz bardzie/ zaos- przept1'1kq Scotland-Yardu. Oburzono tłumy 
mysh1 obuwnio.ego I llkl>rtanego. Dalsza do- Payczyną rozruchów by/o podroknie chll' lr7a dę w całym kraju. Szereg dzlenmków ob- londyńczyków maniiet;towaly 6We nJezadowo· 
lłława masz:yn z Czechosłowacji iest w trak- bo. Dem()nslrancl wyb li okina v: budynkach ciąia odpow/edzial.no.,cią za lfm stan rzecrr lenie. Mosley wyglosił 11a wiecu Jlnem6wle· 
de wy.konywanJa. rz.11dowych i zdemolowali ma9azrn jednego ie wewnętrznq politykę rzqdu. .nie, w ~6rym zaJ)<>'Wiedzial, ie ,.Ruch Zjedno
____________________ -------------------------- czenia"' wysunie srereg clcandydatów do parla· 

N a rozhaz banhlerów IJS A mentu, wśród ldóryob t>ęd?Ae fig.urował s on" . 
• .Rey;nolds News·· dooosi, ie -zwolennicy 

MO&l.ey·a m!eU na sobie mundury z na5.zywka· 
ml, ina a.:tórych widniała sreb::na błyskawica 
i Mebrną obwódką otoczone &Io-wa „Heil Mos· 
:e1'0 • likwiduje si~ prz mysi francuski 

Maurice Tborez o prowokacjach lmperialistóYł amerykańsl{ich N a marąinesie 
PARYŻ IPAP) - Genere.lny 5oekcetan [ran· 

c~kiej Partii Komun slyc1.J1ej, Maurice Thorez 
wygloeil lld wiec:u w Hawrze przemówienie, 
któ.rego wysłu<:halo IO tysięcy robotników, ma· 
rynanr l innych pned&tawicieli klas pracuJ11· 
cych. 

W przemówieału ,;wym Thorez omówił m.lę· 
dzy innymi ek&pa111ję tm.perlalizmu aroery· 
kańsk!~go il podatreślił, że pod rnadekiem kapl· 
lalletów z Walł·Slleel i mHHaryst6w Waszyng 
touu odbywa aię w chwili obecnej llkwldacja 

ne, nie1będne do tego, by Stany Zjednoa.one 
mogły opanować św:at. 7..unumiale 6lają 61~ 
w tym św1cfle tn.kie 111lekt6re bombudowanla 
a1nerykańskle, np. bombardowanie, w którym 
1niszczono l/awr. Chodz/lo o gospodarcze :1.ni
szczenfe ewentualnego konkurenta okresu po· 
wofcnnego". 

Thorez r&Ull)pn.lf' naplf)tnował oS?.<:ze.r<:ze 
lwlerdzoola, Jakoby 7.w,4zek Radziecki dą·i,yl 
do woJny. „W roku 1!114 - powiedi:ial Thorez 

- Zwfąze1c Rad2ileokl nJ.l> i•lnlał je&Zcze, e. Jau 
rPs ucr.ył nas jut w1e<1y, te kapitalizm prowa
dzi do woiny. Sami imperlal1§c1 dqżq do no· 
wyl'h wojen". 

TJ1orez zaznaczył, ie dopóki obóz demokra· 
tyczny fest - tak jak dzi~ - Mlnle/szy od 
obozu imperiolfatycznego, dopóki klau robol· 
nicia fest zjednoczona, w.uy3tkle prowokacje 
wojenne tmperialislów będą stanowc1.-0 demo:'!· 
kowane I będq dławione w zarodku. 

Cuda „Bizonerii '' 
W rokt1 pańt>lcim 1947 język wszysbk"eh cy

wl li7.<YWanych 11arod6w świata. 'W'llbogaci~ 61ę 
o nowe &loiwo - „Bizonia"' (a ~tystko prze
mawia za tym, ie rok 19'18 prr.yn.i„6'fe nam !IO• 

wy te-nnin, który bru:mieć będzie „Tti1..ont.a"', 
zrt'6ztą już nieśmiało lansowany). 

~:,::,~~,e~~a:~,=~~~~e::'~~teg::a:o::.m~~:= Plan zbytu wągla w I ym kwartale gana zostaje do błoku .Uategla.nego i wo1en· • 
nego, montowanego pr:7.ei Stany Zjednoczo.ne. 

„Za pomocq o~zczeutw I prowokuc/l - mó· 

Termin „Biron.ia", tak dobrze znany inawet nie
zbyt uwa~nym czytelnikom ga.'Zet, ulega ni.ek!~y 
ironl<:7.lleJ defo.nmlCji w ustach samych Niem· 
ców, czy uważnych ohsenvatorów :z:agranlr.z· 
nych. Brzmi wówczas „Bi.zonezLa" 1 przyworlzi 
na my~! .naiwy dalekich krajów koloinialnych 
- Polinezji cry Irldollezji. Mnie! w tym ter• 
ml11le złośliwości ny .tronil, ni:i:by cSię moglo wJI Thorez - lmp~rlalllc/ chcq nas podburz~t 11.4 mtl ton - dla kfa)·U 

JJrzeclwho Zwlązkowl RodzleckJemu. Obeco.ie \ • ' 
l'02'Umlecie, dlaaego w cz.aale wo)ny drugi WARSZAWA (PAP) - Plan "Zbł"tU węgla 
froot powst.al -z taklm opómleniem. Nie tyle i brykietów na pierwszy !kwartał br., utwler-
67.ło o to, aby -zadawać ciosy Hitlerowt Wię· dxony na Mtatnlm pos1edz.enlu Komitetu Eko· 
ce) chodzłło o to, by uj11c poiycje gtrategicz· oo.mianego Rady Min!<1trow, przewiduje ogó· 

Protest Ugandy, Kenii i Tanganiki 
przec·w wyzyskowi i brutalnośc1 Anglosasów 

NOWY JORK PA'P. - Oel.egat Związku I ri6w, p<>łoż<>oych na W6chodnlm wybneżu 
Radzieckiego w R11d.Lie Betp!eczeń.stwa, e.mba· Afryki ,tj. Ugandy,· Kenii i Tango.ni.kl, Petycja 
sador Gromyk.o, złożył w sekret11riarue ONZ zwraca równiez uwagę ONZ na praktyki dy· 
pismo oru petycję, 11irtesłanll oa jego ręce !kryminocyjne, stoso\\ une prze~ Brytyjczyków 
-przez Selll.3kula-Milumba - przedstawiciela na 11(ch ob~:r.arach. . . 
mieszkańców Uga11dy. Petycja domaga się. by Pismo zalączonr. rlo pclyc1I zawiera prośbę 
ONZ pr?eptowaddła dochodzenie w sprawie <lo am?asa~<>ra GromykJ, hy p1~oka?.ał petycfę 
clteploc1towanla wz~ Wielką Brylanlę tervto· odpowiednim organo.m 01'.'Z. P1s.mo to &twier· 

---------·---------. dla, te syl'llac}a polityc11n<1 ludności Uga.n,dy, 
PODZIĘKOWANIE 

W111111tkm. k t6rsy odda ll ostatnią 
posługę naJu1tochańuemu Mężowi, OJ· 
c11 t Dz:laduaiowl , 

Kenll I Ta·n911nild jest bardio ciężka. Ludn<iść 
nie widzi dla f'ieble inn('9n W}"lścia, jak tylko 
przekazanie sprawy do rozpatuMln ONZ. 

5,2 mil„ ton - na eksport 
Iem do roidz.iału 16.659.000 fon, :z czego na :m· zdawał:. Bo czyi anglosascy wielkot:zitdcy 
tycie "v kraju przeznaczono 11.429.000 ton. no dwóch uiohodniclt stref Niemiec nie czynia 
ek&porl za.ś 5.230.000 ton. WSZ}"l>itl.:.it\90, a.by je upodobn!ć do terytońum 

Na <iele wy.twórcze zuźyty<:h będzla wedlug kolonialnego - zarówno przez swe ~chowa· 
planu 6.969.000 ltOl1 wimla i brykietów. Na nie godne „6ahlbów"'. jak i przez stosowan• 
opal przewidziano 2.885.000 to.n, w tym przy· przez iaiebie ,,metody"' gospodatae, zakn.wa· 

jące niekiedy na ,,cuda v.'&Chodnioh taldr6w". 
dział kartkowy wynJesle 290.000 ton, apriedaż Czyi nie do „cudów"' całeży :zaliczyć Ae.rie trl• 
wolnorynkowa - 3.15.000 (on, epnedat drobni· d:ów, mającym świadczyć o tym, że AngloM!U 
oowa (w .k:opalnla.cb) - 280.000 ton, dla w~J - nigdy nie kOayMilją z uiem!ecldch a:as>bów 
na premiowanie skupu zboia I Inne cele prze· dla utrzymani.a swych 'W'Oftik olru1>4-cy~ych1 
znaczono 70.000 ton. Wi~ u.opatrywała się iP.rzytoamy <iia przykładu choćby fakt, kló· 
1ntensyw11le w węgiel w drugie! polowte ub. r. ~ wydany!. l>ię w prowincji Bf\li162:Wiku: pe· 
glów:nie w postaci premii -za 'l.boie. wum robotnik ładował ruemle<"iką 'f>$Zenlcę 

Plan zbytu został w slycznfu pnekroczony z elewatorów do wagonów, Po przyjściu do 
o 265.000 ton. Nadwyżka ta r7JU<:ona została domu skoostato~al, .iż zapomniał maryinarkl 11a 
zarówno na rynek !krajowy, j&k na ekf;port. elewatorze. Pobieg_l s;yb~o na miejsce pracy 
Wyiniki 61tyam1owe w&kairuj4 na to że iloAcl 1 ku 6Wemu 2'(iu1JUamu u1nał na wa.gonie, do 
węgla i brykietów prze%noczone' w planie .kitórego godz!lllę ~mu ładował pszenicę niP.· 
kwartalnym na rynek wewnętrzny I na eksporl, mtecl:ą, napis: ,,K~~yjs~a psienica·•. . 
będą niewątpliwie podwytsione. w głównej· W połu~iowe~ B1'Z00.11. odb.y~a się il.o je· 
mierze dziękJ stalemu przelcracr,nn/u planu pro-1 se~ prości-ej - J~ i;io~aJe ofic,al:ny biuletyn 
dukcjf przez przemysł g61niczy. CN.r 11'2) mnerykali61deJ łSdmmł6tracji wojeri· 

neJ - na ivagooach : niemieckimi wyrobami 

ANDRZEJOWI l\QLl~SKIEMU 
wspóldzłała~c w orpnhadl PO&'rz~bu 
I b lofllc w nim tak liczny udział. a 
przede Wl!ZY'lłldm Zw. Zaw. Pracowni· 
k6w I Robotników Przem11l u \Vł6Jdu
nlr:r.erf) w ŁoiW. .i Koła P PR Pm' 
:rZPB l'łr 3 akłladamy naJserdecznlejSlle 
1•<>dr.lęllowanla 

Wszystkim tym, a w szczególności kolegom z M. O., którzy 
oddali ostatnią przysługę 

l 
wlók.lauticrymi pi&re sfę po FJOStu: „Własuałć 
rządu USA '". 

Dtleją 6ię ,,cuda" z ma.6lem w fitmle Stuck 
und Witte (w B1'Jl!S2'Vńku): pnywod &lę tam 
m.v;ło memleclddi farmerów, waży, dzJell na 

1.0NA l RODZINA 

W-EON/O 

- Spófr1t - mówiła, łkauac. - ie.st cho 
ry, wargi jeio wyschły I twarzyczka ~
go płonie. On umrze teraz mój biedny 
chłopiec gdzieś na drodze. gdyoż i mnie 
wygnati z mego domt1. 

Chodża Nasredin SPojrzał na chiJ.idą. 
bladą twarzyczke dz.ieoka. na jego prze· 
zroczysre rączki, POiem ;przYtirzał s~ twa 
rzom s!e<lzących . J kiedy tdrz::ił. ie twa
rze te są POOrane 1.rnar:szczkaimi, znu9..o
ne cierpieniem, że oczy WZ1'~ns!y od wie 
cznycb 1e-z - ja~by ostry nóż prze-bH je· 
go serce, kurcz o~it go za gardło i od 
źafo i oburzenia krew gorą<:ą fa1ą ude
rzyła mu w t\Wll'Z. OdwrócR się. 

- Jesitem wdową - mówiła daUej ko
biet.a. - M6i mąż, kitóry wmarl p6ł roku 
temu wi•nien hlrł lfohwia·rzowi <lwłe.ście 
tani:ów. a we.dług prawa d'bug Pr~~zedl 
na mni"" 

ROMUALDOWI ŁOJEWSKIEMU 
składa najserdeczniejsze podziękowanie 
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~artłd i ... pakuje w papier Q! napi!em angie!· 
slum. A potem - przez okienko wydaje Mę 
te pac:zld żohilerz.om mm.U Jego Królewr.\lej 
Mości - już. Jako inulo itnpOrtowane (tylko 
nie be.rdzo 'Właoomo u;sd?). • 

Zaiste, czyż nie 611 to qtuc:zki magi~ 
godne dalekiej Potmezjl ay :innego terytonun:: 
.kolonialnego? z. l.. 

I 61 ją torbę. Nie ?..dą'!ył iel 1ednaik zawiązać. ' talk du.i.u mz<kłleś j11J; 1>ieru.ę<lzy, a 4a je. 
gdy znów <l~ie 'kobie!Y rzuci ty mu si~ do st(lllt w:.imen rizjwięcei i balem się. ie jcś 
nóg, a qopow1ada1t1ioa 1ch hY'h~ tak żalos- mi dasz, to nie starC:ZY' star<:om i lmbie
ne, że Ch'Odża Naisredl.n nie wa1hając się. rom. 
de~ im -piooię<iz.y na zaipla-cenie długu ti
d1v."iarzowi. Gdy uJr:rnł. że poz~tale ·P·ie 
niad.z.e stair<:U\ 1m1 zaledwie na utrZY•ma
nie trzecb m~7str6w1 z<Jecyidował, te nie 
warto zawr.aicać soble l?'l-OWQ praoownfa
mi i szcwdra ręką za.c.zął rozdawać pi~ l 
niadze J>()ZostałY'llt diluii..ni:kom O.iafora. 

W torme Pozostało ni-e wi~cJ. fak pięć 
se<t tangów. I wrody Chodia Nai;recJjn za
uważ~{ł na bo:ln1 jesz-cze jednego człowie
ka. który nie zwracał się do niego o po-

1 moc, ale na twarzy je~o wy:pisane b~ Io 
wici-Jcie zmartwienie. 

- tlej. ty, POSłucha1! - iawołał Ch<r 
dia Nasrediłl . - '[)fa.czego ~~dS7. ti1taj. 
czy nic nie jesteś winien lidiwiarzowi? 

- Jestem mu winie.n - ghioclt-0 powie· 
dział czł<>wi>ek. - Ju,tro w kajdaooch 

A a.111 1>9111) ~lol: „Moi.na si~ do:;konaile sam pój.dę 00 ry-nek niewo!nilków. 
obeHć s1cścioma ą1aJslrnmi". _ Dlacz.egot wię;c rn;lczałe~ do teJ p0 

- Chlopiec j\:st rzcczr\\ ś.:ie chory -
powiedział Chocl.żu Na.-.r~d'n - t nie na
~7.y trzym.1ć go na ·toń-cu, i:d~':i jaik mó
wi Avicenna. promiooie słoneczne zg~fiz· 
czają w żyłład1 krew, <:-0 oczywiście 
ahłoPcu nie przyniesie 'P<Yt~~r'ku. Oto 
masl dwieście ta.qi~ów. w.ra•ca1 jak nai· 
sz,~bci(;j do d<>mn. zrób mu okład na gło

we, a oto je"i!C'7.e piećdz'«;iąt ta11gó"'• a
ieby~ mogła 1..awolać lekarza i kupić le
ka:r~two. 

Ale wówczas U!JXHlł mu do nóg ogrom- ry? 
ne.go wzT10Sh1 brodaty kamie1111inrz, rodzi· - O szczodnr i szAachel41y wedrow<:ze. 
nę którego jwtro mieli sprzedać w ni-ewo nie wiem film jes.td? C~y Jesteś świ«Ym 
le 1..a dług lichwiairz-0wi Dżafarowi w wy &nedd1nem, który wyszedł z grobu• a4Jy 
;iokości czterystiu tangów .•. „Pię-ciu maj- pomóc hiedakom. ery tcl jesteś sarmV1111 
9łr6w to oczywiścle mało" - pomy~ał Ha·mn-Al-Raszydem'). 
Chod'la Na~re.din i 7.·nów rozw,iąr,a,l S<WO· I - Nje zwr6cił:elf?l 81~ do deble, rd'yi i 

J) Ha.ru.n-A.l·Ra.6iyd - władca arab::.ki, głyn 
ny Ze 6We.t1" u mt.erocowanfa dla !<;pfctW 
l.s1dt·. 
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~~;,~~~~1~~~~;~z:~~~ Włochy de 6asperiego -
chałkr_ w P~tocinym ie~o słowa .znaczeniu są Dni4 2 bm. podpi&any zo-;.lal pomiędzy WJochami i Sta-nami Zjednoczo~ymi ~ad 
ódpow1ed~1k1cm ko.szałkow-opalkow, dyrdyma- „o przyjaini, ha.ndlu i żegludze". Termin układu określony jes.Ł na lat 10; wejdzie on w zy
I;k. hockow-klock?w itd.)._ . Trudno. 1est usta· cie po ratyfikacji przez <parlamenty obu krajów. Je&lf ta ratyfikacja nast>ąp.l. układ „o przy
J1t, który z nich }est „duzy •• a ktory ,,mały'_', jaini" stanie się decydujqcym etapem na drodze całkowitego padporzqdkowQllia Wioch Sta· 

kolonia USA 
amerykań-„kich .na te.ren Włoch udzielenie mu 
generalnej i całkowitej Bconces}! na eksploata
cję włoskich bogactw naturalnych, na O\Pano· 
wanie przemysłu włosikieg<>, na u.sadowieni~ 
i.ię we wszystkich dziedU!lach gospodarki 
Wioch J podp<>rządkowa.nie jej lnteresom USA. 

gd~ż obaj. są ra.~zeJ sre~niego wzrcstu. Nie nom Zjednoczonym, zarówno pod w1ględem polityczn> m, fak i gospodarq;iym. 
moma takze powiedzieć: Jeden - chudy, drugi 
- gruby, ponieważ obaj są 1ed11akowymi tlu
$-Oiochami sensu stricto I w przenośni (jak-0 
t. zw. ;,grube ryby"}. Ce<·hq róiniczkującą mo
gla/)} być okoliczno.ić, li jeden „ma wloay", 
drugi jesl łysy, jeden nosi o/miary, a drugi tyl
J,o mono/il, jeden tn11 cygara, a drugi paplero
sr. ale to raczej nic je.,t tolde istotne, jak laki, 
J.! pierw&zy jest reprezentantem konserwy, dru.· 
gI - przcd11taw1cielcm partii sorja/1stycznei m 

Tera'l, Cz}1felnicy, fui chyba w1scie o ko· 
go chodzi? Tol< /Cs/, zgadll.foie: chodzi o Chur
chilla j Bc~·ma. To sa wlafole ,,owa Michaly ', 
łańczącc dokola tego •ame!1o ,,sto/u , //. nie -
s,lolu, ole bloku. Bloku - „zac11odn1eqo '. 

Niezwykły to zaióle układ - i przy.pomlna Umowa p12:ew:Wuje m. j'll,, ie obywa.oole obu 
mocno ·ró?.negi:\ rodzaju umowy, zawie.raM po· pa1i&lw mają prarw.o swol;lodnego wjazdu :i u
między wielkimi krajami imperlaJ!i(l.lycz,nyml mieszkania na lerytoo:j.\1m drugiego państwa, 
a władcami .i ka-cykami te.renów kolonialnyoh r1nwijonia tum wszelkiej dzlalalnoścl o charok· 
i półkolon~alnych. AcrJcolwiek uklc1d wlo~o- ter?.e przemysłowym, hand]o1vym, !inansowym, 
amerj"kańsJ.;i wychodzi z teoretycrnej 7.ao.ady naukowym, kulturalnym, PROPAGANDOWYM 
tzw. „równyd1 moiliwości", w danym razie ta (!/ i iilantropi;11ym, nabywania ruchomości 
zasada jtisl czysta !ilicją, ponieważ 6l<1be go· i illieruchomości, dokonywania badań geologicz, 
soodarczo, pozbawione i.urowców i cierpiące nych (!), eksploatowania bogactw natura!· 
na ®oniczne beLrobocie Włochy nie mają nych (!) i nieograJitiC"Zonego dysponowania O'Sią
i ru~ mogą mice'.: - rzecz ja<'la - „rowny<:.h ganymi dochoo<lmi. 
m~i'.!,"Ości" z 1a'k~m l.:olose.m qospodar<:zym, Wszystko to oznacz.a 
ja'k OSA. ł n a.ym niehoamowanego 

Dailsze1)unkty ukladu w sposób bodajie je
Gzeie wy·rażruejsiy obra:iują isto.tne cele i •ten· 
deoncje pa1 mera amerykański.ego. Tak wi~ 
okręty obu &twn, 6tacj0J1oujące na wodach te
rytor.ialnych drugiej &trony, ma.ją być „zrów· 
nane w prawach'' z okrętami drugiego pań
sl wa. Obywatele jednego z układających &ię 

państw korzystają -ze swobodnego tranzyrtu 
pn~ teryitorium drugiego pań:.-twa, W6zelkie 
cła i opiaty, nakładane oa towary a.merykań· 

po prooru otwarcie ;;kie - 1 na odwrot - nie mogą pnewyl.6zać 
dostępu kapitałów ceł i opłat, odpowiadających. zasadzie ,,naj· 

-------- - ---------------------------- większego uprzywile1owania". Wady, doty-TrzC'ba oddać sprITTI.' cdl,...·o§ć „Michałowi 

:a:~n~~~:Ji~··p~ ,~~,:,~c:;:"(ąP::~~ t~~~;;:I Nowe formv ws~ółzawodnictwa w PZPW-Nr 3 
ćja „Stanów Zjednoczonych Europy". !)ol!11i- • 
czyi, poskakał i przestoi. ponieważ „wy-rtęp 3"'ę krosien ~Ó•!owych. Toteż wcale nitS ~ie z.dzi· 
rtlc udaf'. ~eraz :a Io, od pcwneqo cimu, l·iri· n-· . _ To-... J6zel Mazur wiło, że fow. Mazur pierwszy w ,,,wo jej fahry· 

czące unii celnej z innymi paiistwa.nti, mogą 
być zawierane tylko Ul. zgodą drugiej ;,trony. 

W l'aziG wojny Jednej z Umdmająqch t>ię 
stron, „obywatele obu państw mogą być zmo
bllizowani na terenie le90 państwa, w którym 
znajdują się w danej chwili". w prakityce 
MnlK7.a to, :ie w odpowiednim. momencie :na 
•er~orlum włoskim może się znaleźć dowolna 
lici.bn , zmobilizowanych" żołnierzy amery.kań· 
sl.:ich. Przypomina to ,nam hiGtorię &łynnycll 
„tury„tów" gdańsikich, .którzy odegrali tak złQ
""rogą rolę w rozwoju wypadków~. 1939. 

c &'.<! obaj: i „Michał z: konserwy' i „ 11.ikh:ll I ... - aktywny członek c:t>, a możliwe, ze pier<ws7.y w ł.odzi. zapoaąl· 
:r: Labour Party„. Kaidy z nich nifw na w{aaną ~ ~ Polskiej 0 art R:r kowal nową /orme współzmvodnictwa 
nogę. ok pod diwi<:ki, tego ~amego sko~z~.;110 f ' hotma~!· i;ck·at3~ W:>p6łzawC>linict~vo oparte na pomocy sąsiedz· 
m01~(la). No, ! OIJ~/ sta:a1a ~!ę ,zdqZ\"!.: • / • ,'' .kol4 t alni PZP kiej. Tow. Ma-zur którv pracuje na krosnach 

Nie wie.my. 1ak się udo - 1es2c'l:.e raz - A::::b. ~ .~ ~ 1, ikomcnda.11t • ' . . . . 
Churchi/IO\\'i (ma do11iaro przed so.'>q konfere11· \\~i~ •• , ·· 11 • V" (l Cl' MO w ~a-"la· n.umer l:M> a 131, o~az dwa1 Jego 6~e?21 :z_ik·ro· 
qę w Hadze/, ale 11ev/nQwi /U'L się r. c udaJo. . I )~I. 0 'J, ieo;t lr.',że sum ':aproponow<th 3 tkaczom z _-·ej zmiany, 
l Szy,ec:ia powicclz1al<t: nie i Siwa1carla rze!:lr;: ~ ł rr r~own:,~ em Jl!:'" prii<:uJ<!C!'1° na {~eh samych .k~osna~ gmpo· 
veto i „Benelux" O~'>l.fndtzyl: hm, h111, zobaczy. ( ....!.._., '\"' 11 Wlll"'ót ~·ta<:h Jego we ws.połzawodrnctwo. Wamnk1 wspołzawod· 
my„. 'P'- I nazwisko jei>1 nam •nictwa dot)'(:tĄ .zarówno ilości I jakości towa· Specja1oy a..rtykuł um-OWY -ia.strzega, te 

,,<>byM"atele, osoby pra.wne oraz firmy jednej 
&trony mogą bez 09rainiczeń zbierać, c:p.raco· 
wyw:ać, komuni•kować i ro2!powszedmlać ne 
terytorium drugiej 6trony wszystkie maiteria· 
ly, przeznaczone do o.publikowania za poś1ed· 
niclwem pra~y. radia, .kina i innych srodków! 
Ta klauzula miałaby za ikoosekwen<:ję zalanie 
\·\!loch ameryka1iskq prasą, omerykorisklmi 111· 
mami ,amcrykańskq propagandq, olwierajqc ;za
razem 1ak 11aiszer.sze moil1wości dla amerykań
skiego.„ wywiadu. który zająłby się, niewatpli· 

NJela.twy I? taniec ~en„:,bl<>k"._ UeSA oat- ~ mane "% ,.Tablicy <tu. Każda z wy-cej wymieruonyeh g;rup ma od 
rl:w nac1!ka,. zeby • ..1. rqzyc· ! a.~c mkt z pat l!t~~ ~ Zwyciezcow' I prze· powiadać za ca1ość proouikcji 67.eśc:iu krosien. 
16w nlr. mozc falto.! 1,1.dąit:yl: · ·'"11~ei.imy tez , , clętna •iorma wyko· Towarzysze przyrze.kają 6obie naw:rnje-m rze•lel 
P"'~n/, 1c : leg~ iirąz_c~i:1 I okrqiama n~c file j mt1(1Ja •tow Ma:mrn nie pomagać. dzieląc &ię doswiadczenolem 
wy1oz1e. Co na1wyfo1 mfcniony tekst p10.;cn- wynosi 140 - 150 . , . Z •-~ 

1 
od •. . . 

ki: pr<X"t>nł • . fal;o /eden 1 sprawnosoą. '('St.n na ym pr U•1<.CJa 1 ~\18· 

Tańcowały dwa Mirl1nl}', z pictwszych prze- ka Ją tkacze. 
nic oba się - w~ypaly.„ szedł low. Mazur 110 Pionierom z PZPW Nr 3 życzymy powodz<i· 

E. Ta'll. w1ęk~zq obslugę m~zyn - ni! ob~luqę dwod1 tnil w roz;pcx:zętym ws-pólza.~ochńctwie.. (8} 
r:1 1 I I u 1 '' I ~· ' I I I I I 11 n I 1:1 I t.:I I I ' I u I I u I I I I I 1:.1111 11 11 ' ' I ' I I ' I I I 'I I I I I I '111 I I ' I I ' I J I ' ł ' I I t l lt l Il r I I I 111 I r:t'rl r 1 . .n 1 11 I I I I I I I I I I I I I I I I l I 1 1 I I I I 

P I a n V U n I. o n T e X t ·11 e'' \\ 1e, z colą gorl'WOiiCJq „zbieraniem materia· 
/Ó\\' ~a ~ lasny i niepodzielny UŻ}•tek. 

. ' ' * Szlachetaa rywal zacła weteraai• aracJ - Ws~iiza dt cln Zt$16łtwe I i11dywidual11 - Po12d 1000 relltt•I- pra~~w:~!alr;~:~u~:=k.t~tv:::1~;-: 
Ambitne 

kłw .,tęża siły - PIH prze•rottotJ - Zamitr?C!ll a la przys7lość - Jetaolity front daie wyniki - nlę Wł06 ą ze zrozunuałym „przeciwem J obu· 
rzcrucQJ. Ta umowa daJą<:a Stanom Zjedno-

(Od .spec j c lneqo wąsln.nnl1'a ~.Głęsu Robot niczeqo"J ar.onym "'6z.y_st<eo a Włochom - n!c, .ietrt do-

CZĘSTOCHOWA, w lulym. I '"llz:_e!k1 ab l.umv1li1 W1 ciule (192 proce/Il nnr- T>0w Jani - to stary robotmk, .który prz~z.edl kumentem niesłychanego cynizmu polityclolle· 
Gdv rnówlllly n częslochowslnej fabryce m·1. sku:carki ob. Ewy Jakubklk {142,8 proc. poprzez l\\b.'%-ystkie memal etttpy ~racy robot- !JO .impe."'i&ll6!.óW ameryoka.ńskldt w 6tosunkU 

d „Union-Tutll ', obconie PZPW Nr 8, -0 na ;1ormv/ 1 \\ relu mnych. n.ka !Ila hnli fab.rycznej. onim w Polsce Ludowej do łmfju, który - ulegl„zy p6k\lsom 'UIIIIO'r· 
p l' 57.Y 'Pan wysuwa tię rlrobn}, il 1n„--te .R.:iru_n K1e11lll, towan:yst 7 braln ej PPS, 00'3?.edt do gabmetu dyrektora naczelnego. sk1e1 ,,pomoc.y" - traci, pOd rzadamI reiikCJi, 

• '~ ..... 'l · 14.5.{J procent normy. Najlefl:;iym wy· Amb11ne plany dyrekcji pokrywaią się cechy „uwe:ennoso niezaleźnOO<:i ;panstwo-

Antoru Joni 
na.cielny dyrektor 

„Union Text:!:JE" 

ww. 
Ludwik W.icczorek 

przy "--an;tlacie 

obd-ra1dety9lycmy fa'k.t. W fsht')ce pracują 
dwaJ weteran! procy - prd.Cujący na saliai:.· 
torach, tow. Wład~a.w StaTaewski i tow. Lu· 
dwl.k Wieczorek:. Obaj należą do PPR. Tow. 
Sta.raews1d p~u:dł do fabryki gdy miał 12 
lal i od leJ dlwili J)racuje oaz po dzień dzi.siej· 
i;zv. Ma poza 60bą 50 łat pracy. A tow. Wle· 
<:roreX. "toi przy wa'!Qtac1e jui 'Z górą 25 lat. 
Ob<ij n.aileżą dziś do „gwardii" przodowników 
pracy. W ciągu 19•7 roku a~ do list-OQ>ada 
prym w wyjcigu pracy tr1.yroał tow Wieczo* 
re..1.:, a w listopadzie 11pob1l" go &tary mboci-a:rz 
:S~<l:l'czew"'ki, rz.doby.wdjąc .pierw~e mi.ajsce. 
Tow. Starczewski wyrabia d:tJś 1.f8 procent 
normy. Ale tow. Wiecrorek „n.ie daie się". 
Zapewnia, te przelicignie 11.larego kolegę i to· 
warzvsza pracy.„ W6pólzawodoktwo między 

r!UQI -"I uc)· haseł jednollt~go C1ontu obu z niemru.ej ambitnymi planami robotników, Po- wej. 7.a.rum j<'.S1ae „pia-n Marshalla" wszedł 
b:<!.l" p ... rl: robol.n1czvd1, '<ł .r11P tylko lw Ndzają je w rozmowacn na halach stur"y w życ.ie (a kte<l}' -ię to stanie - lllie wladomoJ, 

J "' -o· r -:eo•c1„..a party JOi', .a-le 1ownHit. wtmól· I mł..idz1 ~ob0itn1cy, party}ni i beiparly}ni. Wiochy zoslaly obdd.rowane umową, ,k,tóra -
• '·::? tg tJr.& pra~a µ nero.wca 1 l)CJ>e~ 'W"" ptr.y A zyc1e pa.rtyjne w „Texlil-Unionie." je!ll w 91 uncie nec1.y - odbiera im "Prawa palistwa 

I i:ont m ,;iyn1e. P"acJ, klórt1i rew11111 r<!<'lrlnv b.Hdr,o ożywione. Organizocja fa•bryczna PPR naepo!łleglcgo, skawjąc na iałosną rolę .wasala 
w r lny 1· oo;1agn.1e<:1r:ch orzod'1wnikow. '<ktipia jedną czwa·rlą wszy.slkic.h robo~ników 1 n<>WOjox"kich gieldziar1.y i businessmanów. Do 

\i'5'tJOl;odw~ ~' - vc I 1i ei.,Jf ~ł lu· 1d1.1ci odbvwaią się regularne 'ZE'hramia partyjne oraz takich rezultdtów doprowadziły ,,chrze-śd1dń· 
w l<•erunlrn z~ »low-vm 1 ndywaluaJnvm. \1·•pólnc zebronia z bratnia PPS. Na zebrani-ach 5okO - dcmokralvczne'' raądy de Ga'Sper'1ego, 
Ooe<:me uch'\\ ro wodn <'twa ogarn<1ł p')!1ad l\ch są omawiane wszvstkie sprnwy bieiqce, który cieszy się f>Opa.rciem ikapitalistów i ob· 
10011 robotm.i-ow ~a ,,g6lnq :toU: ral1ot111kól' (/olyczace prodult.cji 1 bytu fol>ryld. Zna::zny 67.arnlków włosk:ch, kleru1 elementów oneo· 
- 2147 o~ób nomu; \', vkon111c w caloki lub r.c odsetek młodzieży 1abrycznej jest skupiony raszy6\owStkich ora7. uira,JOOw sprawy 1rO'bo(· 
maczną nad1<i·v7.kq ponad 70 procent. w sv."'regach ZWM. nicze1 spod znaku Saragata. 

• Ne odcinku kulturalnego życia robotników Ale demokracja wloska czuwa I wzrastq 
Z z~adn!eJ\lem wyścigu pracy iączy 6.ię „Union-Textitu" godnym zanotowania jest na- w silę. Utworzony ostatnio „Front Ludowy", 

sprawa w'l-ko!lilfiia pia.nu i islanu produkcji. a1ępujący fakt: w bibliotece świeflicowej prze- pod przewodnictwem partii 1"'mu.nistycznc1 
Atói, ,plan za 1947 rok\! „Union-Textil" wyko- cięlllie wypada po trzy przeczytane książki i socjal/stycznej, nie dopuści - trzeba nue<! 
nal w pr1eszI,1 107 proccntaclr, "' za ~lycr..eń miesięcznie na czytelnika. W ramach świern- nadzlcji; - do ratyfikowania haniebnej dla 
1948 r-0ku pl;m wykonano w 11 t.S proc. Gdy cy istnieje, pr-Oc.z bibliot&'.:i czytelnia, włas:?a Włoch umowy i położy tamę nie do przebycia 
pytamy o detlste plan}' i um1crzenla inacz,?łne· orkiestra robe>trlicui oraz 'Zespół teaitralny, in- na drogach, Jctórymi zamorski 1mperializm zdq· 
go dyrektora, low. Janiego - tow. Jaili uśmie· tensywnie -szyk6jący <>ię obec.nte do świetlico· ia do u1arzmicnia Wioch. jako iecincj :z klucza· 
c.ha się i odpowiada: „zu wczeiirue o tym mó· weg!1 konkursu powiatowego. W marcu do.l;:o· wych pozycji kontyJtentu europejskiego. 
wić; chcemy, aby o tym opowJedr.lafy konl<rel· na zc;ist-aoie zna:ana rozbudowa lokalu ;wfotli·t 
ne cyfry, do osiqgnię_oa których dąfymy/" <:owego. Pow. 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dalsz;y) 

FANTASMAGORIE HITLt!RA, J pragnie i rzucie w ot~dń nkosci jak t\aj. 
ra wiadomość jest niepr11wdopodobna. że więcej Niemców, CZ\t tez, u1egd.jąc zgubnym 

nie chcę z początku uw1arzyć. O jakie1 ofen· zltJdzeniom. ptagnie zatrzymać i obrócić 
sywie można marzyć w: tych,. warunkach? A wstecz. koło historii? A moze po prostu ddy 
jednak Bemdt nie zattuje. Oodaje z nacis- o ,woje tycie i chce z.a wstelką cenę odwler 
kiem, iż chociaż Hitler oznajmił o tym, iż woj o kilka chociaż.by dni nieuniknioną katastrofę? 
na jest przegrana, tym nie mniej nadal iyje Prawdy nigdy nikt z nas się nie dowie, 
fantazfą. Nie wte i nie chce wic>dzieć nic o I 
tym, co się dzieje dokoła niego. Nie tylko nie 

1 

KltWAWA PRAWDA 
ukazuje ~i,ę na froncie. 11Je po prz.yjezdzie do Tel ro?.pćlCZUwej I krwawej prawdy, jaką 

Bolesław Dudzi1isk1. 

pokóJ mieszkalny na tym korytarzu. co nat;z, 
obok toalety. Na tvm samym korytar.zu znaj. 
duje się również kancelaria szefa biura pel'So 
nalneqo Lorentza. Naprzeciw Bormaua - po· 
kój Veqeleina. pułkownika von Bellowa, ad
mirała Voss posła Hewela :i majora Johanne· 
lid. Obok na.;ze!.Jo k<rrytarza zamieszkdt gene
rał Burgdorl ze swym adiutantem, l)odpułko· 
wnllnem Wei~sem. Tuż naprzeciw naszego po 
koju znajduje się niewielki węzeł łączooś:'.l. 
W dalszych pokojach schronu przebywa1ą 
osobiste sekretarki Hitlera oraz kilka telefo. 
nistek. Ochrona ląc.inie z wartą, kancelistami 
i służbą, składa się z i'OO esesowców. 

Berlina nie wyszedł ani razu ? gmachu Kan- su:: kierował Hitler. przeżywając w podzie· 
celańi Rzesry. Nie wie, <:o si<: dzieje w mie· 1 mldch Kancelarii Rzeszy swoje o!llalnle dni. 
licie. Nie życ't.y sobie nic ~lyszcć lub w1cdz!cć, Po tych niewcsołvch informacjach baron 
co mogłoby tburzyć w i!!kimś stopniu swi.il cioowiada o tyw. kto obecnie 'Przebywa w 
jego mojeń ł fi\!!13lJi. O ile kto~ :r. otoczenia schronie ratem z nami. Poza Hitlerem i jego 
próbu1e otworzyć mu oay na rzeaywhtlJSć. osobistą strażą, jest tu obergrupenfuebrcr dr 
momentalnie wpada w furię i wściel.:a się. Brandt. Jest rÓ'l\'Ilież ulubiona wilczyc.a Hi. 
Marzy o ofensywie, ustala jej plan wtedy. gdy tlera 1e swymi czteroma szczeniętami. Ta 

Dowiaduje: się od Bemdta również o innych 
szczególa;h. Cbod1.i o po$ła Hewela, który 
pełni funkcję stałego przedstawiciela Ribben
lroppa pny o~obie Hitlera. Jest to dobrodusz· 
ny lłu~r-iocb, pozb<>wiony n11 ogól jakichśkol· 
wiek nadzwyczajnych zdolności. Znajduje 
się obecnie pod ~ałkowilym wpływem Hitlera, 
który wezwał go do ~iebie aż z Janny. gdzie 
Hewei przebywał przez dłuższy czas. Został 
wezwany do baju, po objęciu władzy przez 
fuehrera. 

llITLER J D\'PLOMACf 

J armia sie rozpada pod ciosami n!epr1yjaciela. wiłczvca jest bardzo zła i Brandt ostrzega 
~„ j~90 "nlo~l'k i 101kaz, ł-hmmler 1 Goerinq moi1> przed jej kłami. Brandt to nadworny 
"~dali roipo1ządzenie wie-.1aufa her ~"du co- obecnv lekarz fuehrera, bo gruby prof. Mo· 
lają(')'ch sit: <i:ołuieuy. Wiesiu sł«i: wsry„tkich rell, specjalista od chorób wewnc:trznych, da. Nrl ogół Hlller nie u1osił swoich dy1>loma-

Sortownia 

weterllnami jest w pełnym tokiu. Ramie w ro· 
mlę ze ,,6tarą gwardią" robomlc:zą w rama.eh 
wyścigu pr.!C) k·roa.y 18-łetnia ZWM-ówka, 
µrządka Danie/a lrach, w.yrabiajqc 130 pcócent 
nocmy. Imię iei dziś t.dobl !i-slę nagrodzonynh 

I w-., różnionych pmxlow.riHców pracy. A obok 
l.llajduj1t sict im.io-na bezi)uł)'~ydi t o'b&lluc -

kto tylko się cofa, nie chcąc zginą!! w baz· wny lekarz HiUera. -,,dolał już uciec. luw. Nigdy ich nie przyjmował. Nazywał nie 
sensownej walce. Powieszono ju7. 5ctki 7,oł- inaczej, jak „niedołęgami''. Zarzucał im, że 

cych szereg bojowych odznaczeń. Schron jest wielki. Na dtugim jego końcu też nie zwracał najmniejszej uwagi n~ ostrze· 
nierzy, volkss?.tunnowców l oficerów, mają· NORY OSACZONYCH BESTII I na wszystko patrzą oczyma zagTanicy. Nigdy 

Straszny terror panuje nie tylko w Berlinie, mieszka Goebbels z rodziną. Zajmuje z żoną żenla ł ra?y dyplomatów. ~tosune.k H1tl~ra ~o 
lecz wszędzie gdzie teszc:ze nie ~tąpiła na ra. I dziećmi kilka pokoi. Nad nami :maiduje się dyplomatow :haraktetyZUJ~ słynn~ h1stona 
zie nuga nieprzyjaciela. Ten ro?.paczliwy i bez Bonuan Mieszka cm w jednym pokoju ze z h_rabh1 von Scb1Jlenburg1em, ktory przez 
:;e.nsowny terror przybiera najokrntnici!'ie ror swoim t>Omocnikiem, stadartenfuehrercm Al: dłużs:ty czas był ambasadorc:n w Moskwie. 
mv w Gdańsku. Nikt nie jelit w słanie 7.rO" brcchtem, swoim bratem orar sekretarkami. 
zw:niec': postępowania Hillua. ~iy ginąć Mtn ·~~Im~ 13oonana 'tllajdu.Je aię.111a 9órze,A CD c. n.) 
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.I. lłl. Szancer 

Smierć albo zwycięstwo 
Z cięikl.m ,,..ercem opu~zczał Kościu~~ko Pol-, ba si~ bylo przezwał: S~a 

6'kę. - Jechał mroźn4, grudniową nocą i 1da- - 7.wyclę:.two„. - usyczały 161;.ry. 
wało mu -.lę, :ze ta noc rrozpo&!art.ł ndd c.tlym - A!bo ~m1erć.„ - ud r.l}'lo se <:e Ko-
Strajem nigdy !i!ę chrba nie sko1iczy DżwJę- śCJUbzkl. 
czata rytmicznie upmrz koni c1ąqn11Cych san!e. • * 
- Doklłd t;ię udać? Do Lip!<;Jta? Do Anglii mo- Sanic mkną pmez Kraków. 
ie? Do Francji, qd?.ie lud -il!ob~"Wi.!Y wolność, Gdz1es w płatka.eh ~megu przc'.!aruje nie-
nowe t.tanowt prawoł bem nejnał 11.1ilm1<Jd. 

Z.bliżolł t..ę do Kra.'kowa od -.treny Brono- Ko.;clus1lko patrzy na rynek, na wleię rra-
wk. Koklus:do pa.trza! nJ strrodly w b1a-
1~·c.h czapach śniegu, Słuchał UJddanla p.;ów lUS~-0 .-·ą, rozpływając4 6'lę w b1ałaJ mgle. -

1 Nie w1diial nigdy <ego mia ta, a prie<:1oe łe-
przecliodz1tcego w wy<"le. - Ale oto zalosne raz, k'ed\' je mija w p~rh<łC;}Ch $dniach. zdaje 
pożegnanie onell:r.ywaj4 nowe tony, mocne, mu się jaku·~ bl~kle, da.brie inajome„. cruJe, 
dźwięczne uderzenia miniów. że muf'.! tutaj wTódć i <Io lej kużnl pdnej huku 

- Od kuźni bije bl&sk na śnieiną drogę. 1 sk 
Kościuszko daje znać - 7,alri.ynu1ć ~anie! mola i m!9n<"11cy:h L ier. 

Odrzucił kotuc·h, podchodzi do kowala, Mó- w Li))51ku oczek.iw~li Kośc:iu~z.kę dawni 
ry ~tan14ł w drzwiach wypcł7.ując w bi&łą noc. pl'lyjacielc. _ 1 :znc>wu ro:zipoaęly :.lę nocne 

- Konie po<lk.u(.? rot.mowy, pr7.ygote>wania llo wa.l:kl 7.brojnej. 
Kościuszko Jakby nie 61yszał pytania, pa- Kościus'Zko obl1C'ka! „ny. Pols.kie oddz1al\• -

trzy na rosłą P~lać chlapa na lla ognistego t-0 leciwie ga1;;tka, wrogowie - Io aunia„. 
wniitria k.ufol. Po naradzie ·r. K<>lląta1cni jedzie l(ościut'z-

- Czy tędy do Krakowa? - zapytuje ko do Pary1.a. Przybywa lam 21 ~tyc;:nia 17Q3 
wreszcie ]akbv 'Ze 11n11 zbudzony Kok,uszko. rol.u, w dniu, w k.Ló1ym Frdncu1l śdnają .;we-\ 

- Ano, jako gam, widilcie„. - roześmiał go .króla. Paryż rr.mi„nił „!ę w ji>d~n wielki 
elę kowal, - a 11 na5 911dają. ie w,;zvst..'>ie dro- ~ąd stuleci. Nikt nic my"ll o oatclcicj Pol«ce, 
gi p1owadz4 do Kra!<~~il, Io I ta. Wt!!i. pewni.e nie ma a..asu na pomoc dla powstania. Zr4?<'1.tą 
:zaprowadz.: •• - ZagneJCle 51~• µame, trr.y og~~ Fran<:uzi ~ami n e otnymall pomocy, s<1n1i 
!&ku, oo mroz tęgi, a do miasta Je6 .ez.e spo · 61ęgn~ll po wolno'-Ć I &pril:wledllwoU·. 

lka~\~{clu-saJco p<n>ląptł parę kro1<ów. Ogarnął I Ko5CJUS?xo podąża w dabzą drogę. 
r:o ±ar„. Je1 si.la'. "ledile do WIQdl, iprze:i Florc"· 
:i Chłopiec nicduzy, w zgrzebnej kapocie, wy- CJę, Rzym. Neapol. v:re..-w1c w marcu. wr;ica 
dmuch1wat miechem snopy l6kier, świecących do Drezna Tam ia;padnq ostal11l 0 de<..y11, P.. \Vv
j<\k uote JP$ZCZ<>ly na IJe 06mo!onych ścian. t sl!llicy z. kraju u.~P,kną pne<l Kościuszl'ą i m- i 

Wziął kowal obcęgami kawał ielaz.a, w dru- tą w Jego ręce najw,z-:z4 władzę. . 
91\ rękę dę7.kl miot 'i uden.) ł. Uderułv mocno - .• la"'1•~z -łowa. Jlłkle hasło m~y uiwtei.t 
ii&rce Kokm6:r.kl i taka ólę w tej kuini serca do OJczvin 7 - uipyla 1eden z nkr:, 
i ~owa!sidego młotd rozegrała rO?m<7"..ra. - Zv. yaęstwo aibo śm"crć - odpowie Ko-

.Miot diw1ęczal: ~iusl.ko. 
Dwll Dtińl Diiń! 
Witaj nami T 6lalo się. :i:0 w m1Jrcu roku I 7Q.C, w pler.w-
A iskry zanumiały: Cą już czas1 ~y.::h roztnpach wioffnnv<:h, jechnł Kośc1mi7-
Serce l(ościus:r.ki bllo głucho: Idę . na wy- ko dn Krdkowa drO!flł prze:r Bronowice. 

gnanie.„ na tulaczkę. I W&tąpił tło ktt7.nl, rozejrzał się i spo&ln:egl' 
- Dlaczego? Dlaoego uciekasz1. opartą w kącie> wiolk<1 kos~. 
Trusnąt &nopem ognia mJot. - Kowalu, ku1de kMy - powied11ał. 
Coś elę w rylmie 6erca pomluzało, jakieś - Przecież jl'El.<.t.e nie C7."s - z-Oz.iw1ł się 

j!}owa nadziel I roz,paciy naprzemiao się płą- kowal - do żniw daleko. 
czą. . . . . , . I .. - Kujde 'kosy nn mocno - prtykauil Ko-

W dwanaście godi:ln mu61 opui,c1ć Gal1qę sc1tJ,;zko - bo pnyjd7.le wam ko"'lć nie zbo7.f\, 
- broni rozkaz z Wiednia. a chwas~y. 

Mus! uciekać na Za.chód. przekraść się pod - Jak czas, to aa.s - powiPdz.!a.1 kowal 
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przybranym nazwisk.tem przei Kraków. I: chw}cil mocno ręką :za miot. 
- Jaklei to nazwfi.ko? - pyta miot. • • • 
- Bieda, Tadeusz Bieda„. A kiedy ni!.!.lępnego dnia na rynku Krakow-
- Smutne, jak na wodza. nazwi5'ko. Trz.e- "1tim Pr2}'6lęgał naczelnik Koklus7..lrn. kiedy 

się w ..kościołach ro.zdzwoniły dzwonv, odpo-J kuini~ w których kuto k<>Sy na wiclkle inl· 
w1edzla.Jy im rańosnym diw1ęk1em c-hloy>!>kle \\o na Racławicki bój. 

I wiesza szyldzik z napbcm ,.ł.Ueczna Dro
ga". To jest firma. Przed sklepikiem re>

iśnie dzwonek. Wystarrzy ptllclągnąć leciut-
ko za pręciki, a już sły<'hać: dzyń, dzyń. 

- ,.Trzy krop1e rói..anego soczku". 
...- .,Proszę bardzo". 
- „Dziękuję. Dowidzcnia". 

Na słonecrnej polance, w starym lesie, 
załozył sklepik Chrapcio. 

Cluapclo był kr„snoludkiem, a nazyw11l 
sir! tak ilmies;mie dlatego. że przez sen chra
p;ł bardzo głośno. Mieszkał w tym lesie 
długo, znali go już wszyscy mieszkańcy. I 
wszyscy chętnie u Chrapcia kupowa.14 bo 
nie musieli mieć wcale pieniędzy. 

Siedział sobie Chrapcio w sklepie i sprze
dawał. A za co? 

Posłuchajcie !„. 
Zaledwie słoneczko wslało, w kasztano

wym domku ChrapciR zaczynfl się ruch. Po 
chwili otwiera sie skletiik. Chrapcie wy· 

ldzyń. Do sklepu wc:hodzi Motylek. ,.Czego so
bie życzysz Motylku?" - pyta uprzejmie 
Chrapcio. ,,Proszę o naparstek pudru". 

- ,,W jakim kolorze?" 

- „Białym" - odpowiada Motylek 
„muszę posypać sobie skrr.ydelka, bo wc1.o
rajszy deszczyk zmyl z nich puder". 

Chra:pcio nasypał pudru w naparstek 
poda! Motylko\vi. 

„Ile płacę?" - pyta Motylek 

Motylek wychodzi a do sklepu przychodzą 
in ni klienci. 

Przyszła pszczółka zmęczona, bo ~krzy
dełka miała mo1're. 

- „Proszę o promień słońca, dam ri za 
to miodu". 

Przyfrunął słowiczek rozśpiewany. 

- „Daj mi Chrapciu litr ptll!liego mle
ka, za trzy trele". 

- „A ja prosz~ o kilogram odwagi" -
mówi skromnie Zajączek ,,przyniosłem ci 
za to czterolistne szczęście w koniczynie". 

ODPO\\'IEDŻ REDAKTORA. I ki Zeńka i Michasia: I. wpisać w kwadrat 
Zenek 1 Michaś Młynczak z żarów kolo Za- -:yfry_ od 1-9 -: po Lrzy cyfry w ~c:d~le -

. . - . by p1onowo poziomo wspak i na k.tzyt. wy-
gania piszą, że hsty czytelników zajmu1ą za ' ' 

• • . 
1 

• padło 15. 
duzo m1e1sca l proponują, by zam eszczac lyl- 2 1 

k 
1 

lk 
1
,.J,, f 

• · d k · · ś 1 1 a samo - y o po p „.... cy r w szcre-
ko odpow1edn Re a ·tora. ~11e1sce z11 zwo n o gu i od 1 do 5. 
ne wykorzystać na łamiglowki t rebusy. Co 
wy na to, drodzy czytelnicy? slanowisko Re
daltcj1 było wprav.dzle odmienne i dlatego 
wprowadziliśmy dzieł „dzieci piszą do „Pro· 
myka'', gdyby jednek większość naszych czy· 
telników byla tego samego zelanta co bracia 
Młync1ak. muslellbvsmy poważnie pomyśleć o 
tym. Czękamy na Wns1ą odpowiedź. A nie· 
zależ.nie od niej - macie oto dwie łamlgłów-

• • • 
Zenon Obllgacz, Hanka Urbaniak, Gienck 

Smoczyński, Leszek Krukulak. 
Dziękujemy za listy. Piaujcie cząśclej.-" o 

książki na „gwiazdkę" bądźcie epokofnl. 

Krysia UIJkówna. 
Ozięki u pozdrowienia. Zagadki ł r"li , 

pr-,;yllij. Redak lor. 

Klienci pnychodz11. wychodT.ą, a Chrap
cio wciąż. waży i mieny, pakuje i przyjmu
je zapłatę. 

Przyszedł niedźwiedź kudłaty, ale sklepik 
jest dla niego za mały. 
Wejść nie może. Woła więc przez okien· 

ko: „Sprzedaj mi Chrapciu łut szczęścia, 
bo od tygodnia nie znajduję miodu". 

Chrapcio wyniósł Mfaiowi przed sklep łut 
szczęścia i mówi: 

- „To kosztuje pięć kg siły". 
- „Drogo!" - mruczy Niedźwiedź, ale 

placi i idzie dalej zadowolony. 
A klientów co raz więcej. Przyszła wie

wiórka po torebkę niebieskich migdałów. 
Przyszedł ślimak po ser na. pierogi... JuT. 
późno, już wieczór zapada, a Cbrapcio 
wciąż jeszcze sprzedaje. 

A kiedy wreszcie zdecydował .się zamknąć 
swój sklep, przyfrunął mały Elf. Miał blę· 
kitne skrzydełka i srebrzysty głosik: 

- „Sprzedaj ml, Cbrapciu ,dwie tony 
śmiechu". 

- „Tak dużo?" - zdziwił się Chrapcio. 
- ,.To dla wszystkich chorych dzieci. 

Dużo ich teraz choruje" - wytłumaczył 
Elf. 

- .,Ale przecież nie udźwigniesz wszyst
kiego, to bardzo cięikie" - zmartwił się 
Chrapcio. 
. - „To nic, wezmę pod skrzydełka, sllnr 
Jestem". 
~ „A ja dodam ci jeszcze kilogram siły, 

iebyś mógł łatwiej udźwignąć, :\ dla dzieci 
dam ci różanego soczku w buteleczkę, bo to 
bardzo zdrowe. Nic od ciebie za to nie we· 
zmę, bo ja też bardzo łubie dzieci". 

Pofrunął Elf. Chrapcio podumał chwi
leczkę i zamknął sklep. Niedługo potem 
rozleg1o ::ię z kasztanowego dom.ku głośne 
chra.panie. 
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Dr. Allela Sln1on 
Docc11t Uniwersytef1' l.ódzkiego 

Pielęgnujmy muzykę śląską - wielki skarb nasze~ kultury 
Na .krótko przed ogóln11 a-k<:J11 ruchu wo!· francuscy. W 18-tym wicku czerpał obficie łoe.ne i o'>rzędowe. a rytmów i melodii cal11 rialem. Leży w nich bogata tre6ć dla studiów, 

nościowego 1848 roku ue<.tony li Jedn<>czesrue natchnienie z. mmyJc.1 pol-.\::iego J11du toro.pozy· bogaitą pa!atę. W tonacja<"h da:\\nych 1 nowo· ale sta-rajmy 6ię wykorzy&tać ją t.&kże vr pra!k
Z84'><llony dzialcl<:Z t>połecz.ny, Rudo.li Vitthow tor nienueold, Jeny Filip Teleman (1681-1767). czesrrych od-iwl.:rdadlaj!ł 6i~ epo,ki - podoł>- tyce. by bezpod-;lawowy stal 1>ię za:rzut, częt;to 
~1821-:!~02) rodem z Po-inor1.-o, .k.tórv miał :ro- Poputa,my rywal Bacha, przebywa)!!<. Jll'ko ka· n,ie jak w aTdu:lim!e tonacji 1tośc-elnych I mo· cytowany 1 u.zy~y pnez k~. Gregora w 1881 r. 
61.«ć Póżniej paotolog1em •> &1~· ratowej sławie, pelmist.n w cezydencj1 magn11<'ki~j nad Odrą, tywów et.nograf!C7.llycll, nie mieszczących eię w &losunku do badań 'Tlad Kulturą Sląska: 
wysłany ?.<>stał ·z iram.ienla rządu pru~1ego na pou1a je ją w Żorach i w P;,"Zczynle, d pO'tem ani w Dur al[)i w Moll. Cechy cbaraikterystycz
S!ąsk, w <:elu zdania t>prawy „ '!>ct.nują<'ej w lej w Krakowie i rozgłcJ.6;t.<i jej chwałę w d1.iełach ne wyetępują w najróżniejszych odmianach. 
duelnky epidemii t\ fusu , Ra;po~l Vi,,-ch<lwa swo;ch i w spr.aw<ndaniach o odniesfonych w treściwej „wej rozpr.awie pl. „Socjolo-
Nsług.ije po dz.iś d1.leń n11 uwagę. 9<lyi. oparty wrazenlo.ch arlystyc~ych w .Po,lsce. . g!c?lne podłoże śląskiej pieśni" (wyd. ln6lytutu 
jest a1a dokładllel 7Ju1;omośoi h 1stor. i S!ą~a . ~od cz~rem jej piękna pisze ":'. życ10II')'~le SJ~klego, Katowice, 1935 ir<>k) pxof. dr Jó7Jef 

1 ogólnych wamml!6w miejscowych w epoce :.woll!1 (w} da·nvm w „Ehrenplor~e Matthcso· Reiss ..o„,,,,4111"UJ·e nieśli t„ ws.xech6t 1 _ 
ucisku ge1 maiiskl ~JO. U("?Ony r1.ec:i.n1k ha6eł na), ~ ,,cudovme pomysły polskich pleśni ta· .... . . ;!::.. • „ . r<>łlll ?· pr~y 
Rewolucji Fra.ncus.kłej l l>Ointejszy gro!ny pne· necz.nych dosta'f'nyć by mogły nlejednt>mu pomina tez m. u1. _ d_z1~~ln~ć chórów sl~&'k1ch 
ciwnik Bl<i0J111rk<1 n4 tere nu! parl<Jmoott1 , "lwier- kQmpozyforowJ n11 :chnienia twórczego na ca· w czasach niewoli 1 pozmeJ, gdy czę~ć Sl!łska 
dz.ił w owym mem~iale, ie zdrowu'ny sian le iyce„. -iosta.ła pnywróco.na Polsce. Skuteczna ich po-
S/qzaków pozostałe w genetycznym związku lllyki muzyCl.illa w oporre przeciw germooiza-
1 polilyką rządową na lyrh 21em1acl1, spri.ecz· BOGAT.\ PALETA MUZYKI Rl!GIONAL>."1E.r cjl t>łu'Żyć 1u może .przykl<tdem, w jaki ~poi;ób 
n~ z duchem wolnościo~ym epalu ! jej rtąże· Teraz gdy Sląsk oddano „t }'m. do których lwiązać za pomocą pleśni warstwy sobie obce 
.nJdm, do refOllll &połocznyc.h. Całe zło tJ.wi, l naleiży, to je.;t Polakom" (w sto lat po wvro.lw 1 1b//i}•ć je do ludności rdzeJłJlej. 

I 
„Dlugo Sląsk ncuz u.kochtiny 
bez WllZelkle} obrony 
został od swycll zoniedbClily, 
od oócych wzgardzony". 

rvczja śląskiej muzy r<>Zlegać się w!!llUł 
głośno, by ~kqs,]ca pieśń ludowa .nie wsta.la li 
tylko nagrywa'llym zabylldem i w fonnie k<llll· 
serwy muzealnym pc-kaizero.. 

WówC"Uó utriumfuje mll.LY'k.a piękna oad 
po5polltym przebojem. który jest obcy dudlo· 
wl Sląska i swym ~wię.lciem 1>zpeoi krasę sta· 
rydl d7Jieln!c i aarują<ej przyrody. 

według komp~tentnego ~wiadectwa Virchowa, wydanym przez Virchowal każdy now\' 
0

osnd· Zbiory pieśni śląsk•ch podane u R~'6<1, po-
w narzuceniu lej duelmcy warunk~w narodo· ruk powiniEll po7.nBć przecie w,;zystldni muzy- cząwszy od p&miętnego 'V)'dawn:ctwa dra Ro· ·1 Rudolf Tbiel ,,W walce ze śmierci!\ I d14· 
wośctowyoh, oświatowych. .1 ~połt'czno-f!k'lnJ- lię regionalną. Znajdzie w niej wszelkJe ro- gera pt. „Pieśni ludu polskiego na Górnym blem", Sylwellrl w1elklcil łeka:ny. Str. 321 -
mianych, powodują<:',ch mrierny byt ludn<>~ci dzaie k':'m~ po duś dzlmi nds interesują . Sl~ku t muzyką„. Wrodaw 1863 r„ zbogaoone .piv.ekł. prof. dra z. S?:ymi!llOwskiego. \Van;,m. 
I wymagając) cli gruntownej reorga.nizac)I . a ...,,-;ęc m. in. pie.;lli fo.łnforskle. zawodowe.. mi· &ą od tej pory je6z.cze 110wym, cennvm rMte· wa, M Fruabtman. 1934 f . ...•....••..••••..•....••••••••••••••••. „ ••.• „ ••••••••• „ •••• „ ....... „„ ......... . ..... . 

swwA PRAWDY Li§I. zza ąrobu 
,,Sląz.kowi .nale!y dać prawo wlaNiego języ- . • 

~a~cfµ;~~b~;~~;~~·,~~~~~~ ~,~~y~hni~~;:~ Mag azyn krw ~w yc h lupo" w n1· em·1eck1·ch zy, to JL'~I Polalwrn ' ). Wyniowny ten ci.rgu- n 
ment nlc 1rahł do pr.Lcltona:rud ~rcr rządowy.:b, ,.. · • 
odpowi„dzJą byty oowr. represje w 5~osu11ku W . • 
d-0 d~mlt;7.00ego :tamou. . slrzqsa qce odkrycie w Wałczu w lutym 1945 r. 

Dz1e}owej G;>rawlooh wośc.1 &talo się zadośc 
cłopicro w ekl lat pót.nleJ, r.zyll w nas1.ej epo- Stnrod~wne, ho 'Z 12-~o wieku m.14.5-to pol· 7.<i.<:iekawiony tym odkryc;lem 7.apytalem na 
<'e l ulcdwrn ow11 tata temn, IPO oeta•tecinym :-kic Walet prie.zwal! N1~mcy Deulli-ch·l<rone, drugi d?.leń Niemki, k!óra - jćlik wm.yslkle po
ro.i:qroIY1lM1 u bor<i teutonskich, 1 lila skutek widocznie diale~, _ie "Łna1dował 51ę tam u~e- t06tale w mieście rn.leszk.an:\tl - pn.ychodzlly 
klą:,1t1, pon esl<>neJ prze-z ntll w walce na t.mfeić ciek myśhw~1 Jednego z HohcnLollC!rnow. iSJ>T'Z'llać na kwiiteraeh ottcers'ltlch. Stara ko· 
f 'l!}'C'I' 't .Zywiołrm slow1dn!ikim. . W p1erwnycb dni4<:h lutego 1945 r. odmiały bieta •. i s•w'ejącymi wło68.ml na skron«!c.h, 

Obecnle powrót oderwanych %.Iem p'astow· ipol.sk1e, konlynu(1jąc n~tarcfe na „Witt Pomor· opowied~ała głosem 5J>0kojnym i nie T>ozba· 
ek.cb do Milcierzv Je.51 faltteoi dokonaaiy'ID, iski" razem z piechurami rad'Tie<=;l<lrnl, w brawu- wionym calk<>witego obie'ktywl'ZD\U: 

pri:yp!e<"tętowanym l..rwtą ')>Olcglycll u P~l-1 rov:.ym at<Jkn :"'"f1'?.udły z miasta Niemców. - Co ~"fila tygodni pr%ychodtil do De-utsdl 
.okę bo jow,ników. Kulluralnlc i gtlr.podarao Sztab [-ej Armil &tan11l w Walcro i stqd k.t~~ T<rone pociąg, $k.ładający ~ę z «tlkudzies'lęciu 
tworzq one nlcrounvalną oalo~t -z wszystklml lw·ano akcją uderienmw11 na „\Val J>.omon;ki ' \lóagonów, naładowany bieli2n4 i eta.ryml, uiy
ln.ny:m d i:..chlcaml Rzcczypoopobtej. o potem w 4nenmk11 na morze Bałtyckie I Ko· wanyml .ubraniami. PowilłUne były w 060bne 

Pttcu.edzona na s\.utek Wo)'Oy l aklnd:klch .łobrzeg. paa.kl po eto mtult. Zwaleno to wuystko 
p1"2eslado:wciu rdu;n.na ludnosf: połsb U!J~la oa; Ja~ %~ło -W: nowych ~i6}scow\">Śdech, w Wadi Domu Parafialnego, or8% w k!J',,c:u 
tych <>bs.zaraoh oaleme je1 micj~ce obok nu-jcliodtilo $lę po uUcadi w~udmonego 1 mocno więlc.siydl galach m!„steczJca. Bywało. źe war-
l ono·weJ rieszv !'iW1eżyoh o-;aón k6w pnrby· W1ol_>ah>nego miasta, eagliidało do domów. t :b b Ań i bl I l ta ut 
ly<''• ie ,~ ~s klcb "1!cron kraju 1 2 e.n qracji U~erz lo 1edno: w ,;a.li parlahelncj obok ko; !a~8 ~~~1 ~i.I lrt'l~r.:-Z~;:!:ł ,.,P ~t~ 
4by i a l 1dn!ć di clnico odebrane najezdtcy. k ~ta _L:atolKA ~o ~najdował ~tę $kład /akirhś nkb dniach grudnla 194.t roku. Ro.teszły fi!„ 

PlESN LUDOWA 

1up1ec1. Cała bala (bodaj na1waększa w mia· "' 
s'eczlru) tonęła w powodzi bielizny, ubrań wted}' nawet poglolik;, 7.e ma być pn.eznacw· 
l butów. Pot ad rych brudny<ih pnedm!-otów n • na „WintcrhUfe"' (komitet pomocy zimo-

Pom mo krót e~o <:USU od d~ltajOYi(!g<) ~1ęgał do !>9rtor11 metra. P.os:ce(lłem raz do tej wej „). 
nrzewrotu, odzys..an ziemie mafii }uz wycd- -sali i na paty~ podniosłem jcdnq z koszul. - A poprzednie tt'~ncportył 
~ie _polskie oórtc:zc we wnyst.klcli dil'71zmac?t I Była z.a.kn.•iw.·wna. W.I.dać ślcd ł.-ull. Wyloto· _ Jrme transporty ml.ały bard.ile! urounai-
zyoa. R<nbrzmlcwa ie:- tia nowo. pleśn rod1.1- wy otwór dość duży i wyrainy, 7. plamami .krwi. <".ony charaMer i ceL Zara.z ""' pt'ł."'"vrlu i tło· 
?Jd.' tworzona pr1.ez kompozytorow lub bez.· Na &podnlej stronie kolnierz.~a nap1:1; glos.ił: r- ,„ ,-
':41'enna - ludowa. J~t ona wspóln~ wta„no- ,,E. Gordon. Lublin, K1akowslk!! Pr1edn11eście .. :· zeniu w miejscach przeznacz:enfa prt7.y5tępowa· 
!kią wsz.ystlac:h pokolen ludności, O!>ladlej na . . , . . ły do roboty robotnke :i miesri<:zącej e1ę w m1e· 
I.ej zlemi, Jak O'taC?"JliCY Ją krajobraz • cala Zro~nualem .. 8~ ly to pri~mtol~. nalezące foie fa bry.ki wtóldennlaej. Ubrania wełniane, 
kultt:ra na.rodowa. Stanuwl :z nią jedną wiei· niegdys do ofiar obozu zniszczenm w Mo/- w-Lqlędnle mają<:e pewi~n od&etek wełny, bvły 
ką <:alosć. dllllkU. natychmiast zabierane na plaUonny i wy.j,o-

l:J l •r.1I T I 111.t·l f.U l;l'J · ~ Hl "''"""'' il::Jll 1''1>Hl'1"U ·l<f'l H I J'l t , 1 :11:1•n·.tlf~il~I 11f'1 lilł"l 'rrf:llli-m l l · l•l~r r H ,I 
PoMde melodl~ luduwe maJI\ nleprzebnmia-

lq wartość estetyczna. ~ 7.d rozpowszechnie- 3 O-I e c 1• e Ar m 1•1• Czerw 0 n e 1. nlem iklejnolów repionalny<"h pnemawid nle 
tylko kult dla przeszłośol, .a.le i szereg mnydi 
argumentów. Nie -ma 1!>0Wodów, aby }ak~kol-
w 'ek zabytek polsk.lego folk.loru muzyanego U ł ' d • 23 I ł 
utec mts1 utpomnicnm 1uh bywa1 -z.aruedbany roczys OSC1 W DIU U ego 

i.one do f<JbryJd, ~ditle mzdzter.ano je na spe
cj.:ilnych pazdzleru.ch. Bieli?Jny ufywaio do 
ró'inych celów 1ówrneż w fabryce tek&ty>lnej. 
Niejetlno.ksrotnie co lepsze fiiZl!Uki bielizny 
ę7.(llególnle }"fldwabnej, wędrowały do 1>?4filto· 
mód mlesikańców miula. W tych wypadk4cll 
dawało się robotnicy, 1.aję!ej pny 6e9fag<>Włl
nlu ,30 czy 50 fenigów, a ona już "' sobie wia.· 
domy e;posób doistarc.za.ła do m.ie67.kai! i4dane 
pl'2edmloty. 

W ten to prymitywny sposób ubrania c:r:y 
bielizna osób zamtndowanyc:b w ob<lza.ch Maj
danka I OJwJęclmta, Trębllnkl I Radogoszcza, 
uły do Rzeszy na mundury i bieliznę dla żoł· 
nieziy nlem!ecldc:b - t!t.'lc ;;amo, JM unielone 
kości IU<Wde. „t!tWaly się kormpoetem, utyźtńa
jąqm ogrody rót pr.&ed Okna.ml katów nle
mlocl<.lch łub pola k<!łJU&ty.~ 

Spytałem wre&'Zde starll Niemkę czy wie, 
tikfłd :pochodtiły łe przedmioty, ery w;ie, że 
iaew na nkih - t1' by.la krew oliar oboz6w 
:rnlszczcnlC1, gdzie pned ~eniem w p!~ch 
ucmatoryjny<:h rozbierdilo ofiary z ubrania 
I ikOGztownośd'l 

Nie, nie wiedziała 1 była bardzo :zdtlwlona. 
Sl\,lchala tego % dziwnym wypazem twanv, 
w !którym -przewauło niedowierzanie. żeby ta
k.ie neay byty w ogóle łIIO'Ż1iwe na tym na]· 
piękniejszym ze światów. 

• * • 
PowMoałem nle}ednoikrołnie do tego miej· 

w u.żyau. Arl)'Slyttne podniety 7. polskiej W dniu 23 lutego 19'8 ~. przyp<!da rlo11;0-

muzyki ludawtj 'Zbyt 6ą mane, by Je tu pod- !'la rocznica TrzydtieMolcclo l.!tnienla 1.rmli 

eca, do tej góry przoomioww. C<>ś mnie tam 
CH\gnie, Jakiś mus nieodpM'ly. Po prostu ob· 
t>eSja. Gdy przyjei.dżałem do Wakz.a, zawsze 
'!:Mjdowałem chwilę c:z:-a-su, by ""i>aść na ldlke 
minut I 'POi)łStneć: na sterty ubran, bielimy 

Radzieckiej. -i decydującą rol4, :Jakli Armla ta i bucików. 
odeqrała w wyzw<>le.niu k~aj6w 6~\viaiio;ltkh ł Raz uderzyły mnie mi&temą rob<>lit male, 
l w <Statecznym 7.Wfclęsl~e nad .hiU~JZ.'llem ~ ci?.iecinne buciki. Poplamione były l'PTI!wy bu· 
(lraz z~ ~aaenlem Zw1ąau. R~z1ec~ego, ja-

1
ci:k) ikrwllł iktóra wldocz.nie cieniut.kim ~rumy

ko no1w1ę':-5u! l?otęgl poko~owe1 ~wialo. . klem spływać mumała po lydee. Wziąłem je 

kreślał. Wystarczy wspomnieć o Cbopime, Radzieckiej„ 
Miejsce. jakie zajęła twórc:z.o.ść genl.alnego 
korn,pozytora w W6?eahśwlotowej muzyce, Miesiąc luty r..arazem wl<\Że 6ię 1 roc:.n!c11 
wniosło nas1ą muzykę /udowq na arenę hvlato. wfelkie; ofen.~ywy zimowe/ 1945 r„ w wynau 
Chopm 57.aycl 6ię fiW'l więzią .,, duC'hem ludu któ1ej wyzwolone zos!a.ly pnet Armię J{lldr' E><'
ix)ts'k ego i 2 dumą podnosi w Jednym ze 6'Vo- ką i Wojsko Polskie ziemle polskie ol Odry 
·<".h listów (1831 r.) „po czę!cl donedlem do do Nysy t.ui.yckic/. 
czue:fa ncuze/ narodowe/ muzyki". w zwi~u re Swiętem Anni:i Ra i?!ediej 

W naszej wspó1CT6llej cpoc!! najwybitniej- Towarzystwo Przyjaźni Pobk<i - RatJt' rc-Jej 
s!~: przy\.:lild W1I ł:.nlęcla w natcl10iene ludo"."'e w6Pólnie z organiuicja.mi politycznymi, uwo-, 
daj~ Karol Szyma.'IloW"'.Jd. On to nadal ten k~e· 1 dodowyl'nf. o>p<>lecznyml ; mlodz.leiowvm j:'Jd· 
run~ pokolemu któremu przewodził. jęło s?.eroko zakrojooą duała.lnośł, ma ją-.:ą r.a 

Przeję_cie się pie.~ią ludową poglębl uczu- <:eh1 dokładne zapoznanie ~poleczeńslw11 pol
r:ia d/(1 nowa o:lzysalrnej 7.iemi. Zadokumen- ~kiepa z hisloriq l ludowym charakterem Armil 

W cal~m kra1ą odbędą ::.ię ok<l11Cz:10ŚC~'>l~e do ręki. Wysunęt.a &lę 2 głębł mała 'kartec.z
urocz~olo_sct, 706ta&lą urz:ą~e E'pecja.lne po· ka, ulcryta ta.m widoc:mie głęboko, jeżeli mo
paq~i ,1 oday.ty w św~~Uicadh robotntczych gła przejść tak da.leklł drogę z Majdanka do 
1 wiejskich. Wa!aa. 

Równocześnie w ram~h tej akcji odbędL!e . 
;;ię uroczyste przekaunle opieki n<'td roula.ny- Dzlcil był ~urny i WJetnny j~ ~-
mi po całym Jcraju mogiłami poległych żołnie- kle :bywają dni lutow~ na .P~~onu Zacncdntm. 
rzy radzieckich I polskich organnacjom spo- :OOreptalem ,po ba~e btehzruanym _do okn~ 
le<:mym, młodzieżowym, wz9tędnle powola.nym 1 z tru.dem ud&ło mi si~ odcyfrow~ć ~a z~n 
w tym celu Patr()(latom lub tez f>OS7lC7ególnym lego. listu zza grobu, pisanego dużymi, dzrean· 
osobom. nym1 literami: 

tuje lei przckonywująco i dobitnie, że wróci! 
prawdziwy syn tej -ziemi, a nie prrybvf>Z, nie-
61us.'%11ie ,roszczącv sobie do nie! ptawo. 

Wchłonięcie odrQł>no!icl rcgtonalnyC'h rue 
przedstawia trucłno'.'ld nie do pok:ona.rua dla 
członków jednego plemienia. Przy JlOlllOCY 
Jtont.ak~w w t-"?kole OTaz na terenie społec:z
nym można le 6zybko <>f'AllC)Wać. Wiele tei 
lllQ9łyby tuta j 'Zdziałać objazdy śląskich chó
rów, -proopagu 1ą<:e muzykę śląski\ tam. qdzie 

Plan · 1awestycyjny Min. Oświaty 
- Kochana Mamus~ul Dlaczego Cię ni& wi• 

dzę.„ (krople lcrwi i bklta vi.maz.aly dalszy 
ci!lg)„. Bill mnie i inne dziewaynki 'Z n46:z:ego 
bloku także... Żeby 1m pow:ed1ieć o jakiejś 
Hall... Co się z Tobą d7lleje? Czy i Ciebie, ko· 
eh.a.na Mamusiu, takie biU1... (Znów kilka nie· 
czytelnych linijek listu. l pote.m VJ.końcrenle 
bardziej c.zyt-elne)... Po7Jdrów MiE".ka i J6tlę, 
jeżeli są z Tobą! Ja trzymam się dzielnie.„ Jiik 
wyjdę i 7.0baC"ZYDlY się - to wam więcej opo
wiem. Sciskam Cię, ,Kochana Mamu5iu, i <"a· 
tuję aż mlll<ln razy ... łza ... " ją 2111ajlł nlcdostateealłe. 

Szkolnictwo Wydawnictwa - Biblioteki 
Plan Inwestycyjny Mlnlster&twa Oświaty wiedruch sum, przemaczonych na. ulrzyma•O"e 

na rok 1948, omaiwl~iny na sejmowej Korrusjl ' I rozwój bibliotek 6<11JlOT2ądowyclJ. Ponadto 
Pl~u Go6po-darczego, 7.a.my:k.a 6iC: kwotą 1.923 naleiafoby powołać do życia Panstwową Radę 
mil1on6w 'l/otych. K&ąż.kl. &kładaj11cą 6ię 7. przedstawicieli ill6ły-

Na &zkolnictwo :zawodowe wydadcowaille tucji państwowych, społecznych I Zwiątków 
będą 493 11Ullony złotych, .na aka<lemioltie - 'Z.awodo~ch. Zadaniem Rady byłoby µ17edc 

SYMBOLE SLĄSKA 421 milionów zl. Spe<:ja.lne sumy ZCl&tały pr?e· W6zys.~lom 0'?1:a<;:owm1e ogółn~o pl~ ir.we· Odt11d już nigdy nie uglądałem d<> 6llli pa· 
rafialnej przy kośdele w Walczu. 

Żyjemy pod U1akiem pracy I 2.blorowoścl, -ma<:zone °" .;;!wonemfe 12 6chronislc l IO u· styq}Dego .ksi!łZek i uponądk.o•Narue r71,ku 
11 chybft nic :n.ie jest 'W)"l'ażutejszym symbolem kładów wycnowawaych. ln:<;tytu<:je te po· wydaw.nlcrego. T. Jacek Rolicki. 

~~~~kprorol~~w~orow~ ~~ą~~~~~o ~wią~~~~ ~-----------------------------~~~~~~~ 
Zżycie się i &Obą wśród ~rodowls!t nnwych rn:e-.!ępczości nielemkh. p om o c d I d . . . t k. 

pójdzie ezybko przy śplewie f mu~yce -zespo- Państwowe Zaklady Wydawmctw 5.Uolnycb a z Ie c I I ma e 
!owej, a ,.;posób ten będzie tet ?<> myśli p(ll- w roku l94S mają zapewJ1ić pełne zaopatne· 
sklej racji stQClU. nie 67.lwły podstawowej w ks!11tki 6'tkolne. Po-

Powróciliśrny na Sl4sk, gdlle od wieków nadto dostarc-zrć Jl)dją w szero.zej mierr.& pod
dź'Więki rdzennej muzyki prronilcaja całą nalu· ręczn :ków 5'lkolom średnim og6lnoksztok4cym 
rę. Wf>lecl()na ·w wojne żyde i s7.ary byt Slą- rewodowym I aka<ieni'ck!m. Na UiwestvciP 
:zaków mu?yka okra~ala Je rrzez s1eść wie- PZ\VS pn:eT.INIC'rono IS\lmę 148 m!lloo6w il. Pań· 
ków niewoli i rugdy n!e uimlerala. Odrębność 1 stwowt> Zaklady Pomocy Szkolnych d~tarcz11 
mel<ld!i ślą._;k.ich l ich urok budzq 1achwyt po I w ro101 bie-lącym urząd-zeń I poml)('y 67.kolnych 
w~zechny. Z·najlł li! od d&WM ui granką na pnes1.ło 1 miliard złotyeh. Referen-t plainu 
Oikryły ~ię wcześnie •ław11 u pośrcdnictw„m i<nwf'..S'V"Cyjnego Mlnlstel'6twa Oświilty, po,;e-1 
znanvch kompoiytor6w 1 teo-rety1c6w muzycz- IMitura , omav.1o'ąc "Stan C-Lytelnictwa w kf11ju 
nych. wvsunąl w~sek, 11by do ostllwy o blbliotr 

Ludowe r ·tmy taneczne f'Ol!.kiP ln·r11' ; IR-o!' "urh ?O"tało nflra(ow;,ne roipor1ąd1eniP wy 
wieku uw.,.gl~dnlali w f;WOich „rhC1n:n ""1<>11!0 ·~nn„·11rT:, klóre nało7ylobv nR 6ilmor1ącl ob•1 
ca" na wielką tika,lę kompo1ytorzy n emłeccy w 1ąu.b: u.chwalenia w &wy<:b budtetach odp'l· 

Uzgod.n!ony z Rzlldem polskim plan p 1ro >< y 
dla dzieci, dorastającej młodzieży, kobiet b·ze· 
mitnnycb or<12 matek karmiących w ramuh 
V..edzynarodowego Nadzwycza ine90 i-11o;m-;zu 
Dziecięcego :>rzewldywal na okreti p6h1<:1ny 
d.,..tawę następujących ilości produktow iyw
nośclowych: 596 601 k'Hogram6w mleka 1 .ełnP
g<>. 4.247.328 kg mleka chutlego, 2.419.473 kg 
'111P'>ił, 943 599 kg smalcu i margnryny, 170 f>i'O 
!to tr11nu. 

W okra„ie od patdzternfke do końc11 11b!e· 
1tego roku na poczet powyiszvch dol:-taw tl!· 
deszło do portów polski<:h 16 al.4lk6w. W 6lY' i-

nlu br. - 2 &tatki, które pnywiozły q5 t;,n 
mleka pełnego, 3~q:l5 .. 5 łon mleka c-hJ ' e!?'l , 
840,6 ton mięsa, 202.t ton fiilllalcu, 129 7 ton 
margaryny, 66,7 ton tranu i 86,7 ton mydła. 

Poui tym awizowano jesz<:ze 3 statki z ła
dunkiem ca 300 ton mlęsa, 484 ton smaku, 52 
tony tranu, 345 ton mleka pełnego. 

Należy dodać. że produkty powyis~e &ą !'<lz
prow&dzam? na ' <:ele dożywiania dzi~I za Po· 
~rednlclwcm winter~owanvch lnsty:Wcji r.«i 
kontrolą kompetentnych Ministtirstw 0r-nz ol'• 
genizacjl &połeczinycli i polilycz.nych. 
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Nowe osiedle ł,odzi Fuzje wielkich Central Spółdzielczych 

228 rodzin uzyska dach nad głową 
C. z. P. Ił'#. buduje doniq na Stohach 

Jak donosiliśmy, 4. bm. na Walnym Zgro• 
madzenm Centrali Gospodarcze) 1 Sp61dzlcl
ni Pracy zapad.la decyzja w sprawie połąae· 
nia się z powołanym niedawno do życi& 
Związkiem Spółdzielni W:}1wórnvch I Pracy, 
który w myśl zasad przebudowy· spółdz1clc:zo
ści zjednoczy wszystlde tego typu spółdzielnie 
istniejące w kraju. C. G. Sp. Pracy skupiała N~c;wno 111c ws.zyacv nasl Czytelnicy wie

dzą, że na Stokach powstaje nowe osiedle. 
Jak gr.lyby :po deszcz.u - rosną domki cfla pra
rowników Centrnlnego Zarządu Przemysłu 
W Jók icnnlczcgo. 

W roku llbieglym pfamo nasze zwr6cilo 
uwagę w Jednym z attyka/ów na cale bloki 
nicwylwńcr.on}1ch clomków, znc4<:fufqcych się 
110 Stokach przy uJlcaclt Pieniny 1 Górskiej. 
D~mki Ir> 1pooi<tdalv fundamenty I mury, cz~
ktow0 „1„1y pod dachem -a nikot nie u:U:ereso
w11l 614~ nimi. P1saJiśmv wówcza6, ie w cza
sadl. kiedy ł.oth: cierpi na. brak mieszkań, na
łe dłouy budov. ę t)·ch domów do;prowad.zić oo 
koi1ro I :z.ipcwnlc dach nad głową .rzeszom pra
cujących. ,\pel nasz nie pozostał bez echa. 
Domkami zajął się Centralny Zarząd Przemy
słu WJóhicnnkze90, kolejarze i poczciazze. 

w piec kotlem do gotowania b1eli'.lny. Wszę- raz'e CZPWI. postanowił wow'.: swoich pra- dotychczas 47 procent wszystkich istnicJących 
dz.ie iru>talacje eleklrycznc. cown!ków do procy .i z pracy aulami, 1ł w Za- spółdzielni Pracy. Obroty Centrali zrzeszonych 

CZPWł. projektuje w jednym z bloków rządzie Miejskim złoźone JUi są plany urucho- .,;półdi.ienli osiągnęły w roku ubl~łym ~mę 
zorganizowanie sp6ldzic/ni, która .t.apewni mienio linii tramwajowej na Stoki. Miejmy ponad 11 miliardów zł. Nowy Związek, który 
mieszkańcom <>1>iedlu zakup niellbędnych arty- nadzieję, ze projekt linii t.ramwajowej Z06-ta- połączy wszystkie Si>óldzieln.ie Pra<:y, będzie 
k"lllłów na miejscu. nie jaJ< najsiybciej nrzP.CZywislniony. Prze<! kietował ich planową gospodarką i pclnił 

Domki rozmiesz<:zone ~ą nu dltżej przestrzc- lym jednak warto byłoby umchomlć stale au- funkcje rewizyjne. Do zwtiazku {lł"zyi.tąpiło 
ni. Latem powGtaną lu OHródki dlialkowe lobusy, choćbr nawet cięiarówki, ułatwiające już uprzednio Ce:itralne Zjednoczcrue Spół-
i 61k\•.'e1y. sq;ybkie połączenie z 011astcm. dzielni Przemysłowych. W ten c;nosób dziqk! 

Jedyną wadą osiedla jest broi< wygodnego Nowe blok/ na Stokach stanowlq fuzji dwóch wielkich Central Sp6łdziekzych 
połączenia z miastem: dojazd tramwajem Nr 6 poważny dorobek w dziele odbudowy lód:d. ramami Zwią?Jku S.półdzlelni Wytwórczych i 
~ oslatniego priyolanleu, .a c.la.mląd przez Oby miastu nasiemu przybywało jak najwię- Pracy zostało objętych 757 placówr.k spół· 
pru!5Zlo pół godzinr tnebd iSć: piechotą Na ce; takich budynków! M. z. dzielC'Zyeh. 
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Roboty interwencyjne w pełnym toku 
Wstępne prac-0 budowlane w blokach CZPWl 

- to znaczy ,plany, kos21torysy, 6:{lrowadzanie 
nic.zb~nyc'h mnl~rlałów - <rozpoczęto w mle· • Podwójną cel osiąqniętq 
til4cu .cz~ ub. Toku. P.rzez .!ki.łka miesięcy Zatrudnienie sezonowców i por.zqdek w mieście 
letmcb, )CSienny<:h 1 nawet ume>wvch, bez 
puerwy trwała robo:a i jui w na/bliższych • Ju.t ~d mlel>fą~ tr"aja na terenie. miasta I.mi! zwolnlem .7. pracy. Na r~bo!ach inte?'\Ve~- Z pnydzielo~~cb. 22 milionów t.~y .Wydzfa· 
dnlacli pierwszy blok zostanie oddany do użyl- ~oboty mter1vcncy1nc. klore _;rąg??ć sr~ b~ą ~YJnyc~ pracu.1e w tej c-hwlł1 około 400 060b ly Zanądu MieJ~Jego czerpią piem;;"lze na 
Jiu. 15 Julcyo w.prowadią się 1dlll pracownicy /~SZC:le przez l11ty 1 ~a~zcc. w2. mil ~ny „04 lY· l d7.!ękt temu po ~az j>le~ws.zy dorywcze p~a.c': roooty. 
OZP\Vł. wraz "1. rndzlnami 25 lutego zostanie ~iące z!ot}Ch Pf'Z}'d~1chlo na n c MmtSter,,two po~ąd,owe, w iklore wciągany był najczęoc•eJ Wydział Odbud . al 
wy'konczony całkowicie d~ugi blok a wszysl- Opiekł Społcczn~j. w1d1ąc w robl)Uloh ł)Cb po- czy,nnilc s.połccrny,nabrać moglv 6lalego i ciąg . ba _,_. owy -ia

1
. angKazow 61ę. przy 

kt _ t 7 · 1 d I ' h d • dw6jny ccf. lego charakteru. Wyjdz.ie to przede wszystkim remoncie TC1AOW na u tcy ątneJ, gdzie 6La-c o 2.0ac~y wie oro z nnyc on1ow, ą · · · k „ bs „ 1 kł d 1 zostanie, .zgodnie z obe(mym planem, ukończo· Pierwszym było wfrudnlemc 1~szysl/;1c~ na dobr~ ~lastu, którego wygląd już od daw- n : .maJą, ~~- JUZ o zermeJ ~. v:n .: c y 11-
nycll do 25 mn;a br. w. sumie blo.ki obliczone pracownlk6w sezonowych, k!orzy byuby w z1- na prosił się o gruntowne porTądlo. d_zieJ donosll1smy, pn.ed6Mola a sw1eU11,;e dl:lf'· 
.!lq na 228 rodzin. Liciąc na roc1zinę pnectęt- <:ięce. . 

nie 4 osoby - bloki 1Pomi&;?.CZą o-koło 1000 ,,11·a1y 1ftWęg1·el'' da1·e energ1·ę Łodz·1 WydzlaJ Plantacji i Komunikacji zajął ~fl OGÓb. w piervr.;zym rzędzie porządkowaniem m!a~ia. 
Przeciętny 'koszt wyJtoń<:1:enia średniego a - ści~e .mówiąc - o<:zys.zczanie.m 'bvłego 

blo!ku wynosi przeszło 23,5 mu. zL. a całe osie- Ghetta. Zaangażowany-Oh specjalnie na ~en cel 
die bc;rlzic kosztowało około 130 milionów zł., Gi>tskre potoki porusza~ą krosna • wrzeciona w Wydziale Plantacji oikoło 200 ludu poił nad-
wliaaf<lC w lo roboty budowlane i m-stała· Nie jt>deu z czytelnlk6w zdziwi się na· Energia wyprodukowana w elektrowni Wod :rorem personelu technicz.n.effO Wvd1ialu, ~<:7y-
cyjne. pewno, gd\ i;lę dowie, że przemysł łódzki pra nej jesl kilkadziesiąt til/.y tai1!;7.a od energii Sr.cza w tej chwili dli:>dniki ulicy Non>oltllej· 

Bloki 6<l jednopiętrowe, ik.ryle dachówką, cuje „na białym węglu". wytworzonej w elektrowni ciepłneJ. sklej przy Wolborskiej, gdzie dotychczas 2we-
m1e&z.ka11!a na parlerze i pierw6zym piętr.ie - Ostatnie ulewne deszcze spowodowaly, że Uruchomienie linii Slqsk-Łódź zrealizo· ty gruzów nie pozwalały na swobodny -tuch 
jednof>Okojowe z kuchnią i dwupokojowe wezbrały liczne potoki górskie, .:asilają-:e wało więc iantaa,tyctny. pozornie plan. Polo- przechodniów. Gruz z ulic zwoiony jest -:Io 
z ku<:l1n1ćl, W--z<:dzie podwójne okna, centralne zbiornik wody w Rożnowie. Dzięki temu mo- ki i :neki górskie poru„~ają krosna i wrze- dwóch zsypi&k, jednego u wylotu ulicy We
ogr:zewanie, 1az.1enki, .kanałtzacja. Pok-0je jasne gła elektrownia wodna w Rożnowie znacznie ciODa, ośw•etlają ulice l mles1kanla w dale- sterplatte i drugiego na tak zwanym Ku•ym 
• widne, w kuchniach bojlery na go,rącą wodę. rozszen:}ć produkcję energii elektrycznej. kiej Łodzi. Kącie przy :rogu żródlowej J Spornej. 
Sc.am· tią Jui wyc;.uszone, bo przez cały czas Dawniej te ilości energii, które przekraczały ..,.,.,..._..,., 
trwan1d ~ol zimą CLynne jest centralne ogrze- miejscowe potrzeby 'konsumcyjne przepadały ~ ....... ~ ..... „ ... .._~--..,..~ ... -~~-....... --........ --..... ..-!~ 
wamc :Podlogi, ~ożone z wąs.kich desek, imi- bezużytecznie. Dziś nadwyżki energii elelc
tują posadzkę. Będą one J"W! grunl<>wane, co tryczne} kierowane są na $ląsk, a stąd linią 
u!alwi gospod\in1om utrzymanie czystości i po- wysokiego napic:-;ia Sląsk-Łódż przesyłane 
rzadku. W i> wnicach, Jotóre właściwie spra- są do Łod1i, gdzie umchamlajają maszyny w 
wmią wrażenie nowoczesnych suteryn, mie5ci naszych fdbrykach i oświetlają nasze miesz· 
się .koOownJa, która uruchamia centralne kania. 
ogrzew„mio, oraz obszerne .komórki dla po- Dtlęłti temu może EleJ.:lrownia Lódzka wy
nczcgolny<:h mtcszkań do przechowywania zi-1 Jącuć l.111\a kotłów i a~~c turbin, co, rzecz 
mowy~h zapasów. Równi~ w :piwnicy 2naj- J>~5łil, pn1:czrnia ~ie do znacmrch oszczę1· 

Wygórowane-żądanie za remont domu 
duj su~ nowoctesna pralma z wmontowanym ll08C! w zuzyc-1u węgla. 

T~w. Rcdci:kto!'l:el Czc;~ć domu ąmy ul!cy 
Żeromskiego !J. będcJ.ccgo pod opieką Zanątlu 
Nierudtompsc - iawald 6l~ w nle.m1Jo„ierny 
spo6(>b. W m1eszkunilłch dwu oficerów WP 
1 1ednego profesora Uniwersyt<'.lu podlo~11 74-
rywają się ! grozą up.1dk1cm, Pne.d kilkoma 
mie&iącami ust;iwiono w tyc..h mics-Lkaniach 
liche &lt>mp!e, podpory itp. „przyrządv rarun· 
kowe", które, nie5lely, nrn u1111dzily zupełnie 
sytuacji. 
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!!.:Piorę przehlętel panaięcl 

Fakt niby błahy-a jednak denerwujący 
Tu i ówdzie widnieje je;;'2JCze na publicz·1 wie, który po6lug.u1e 6lę ~1lc.micckim jr,~y~iem 

n;ch m1c160dch napisy w języiku ruemieckim w obrocie pac?.kowym, mow1 -,,l:ln1 za s1eb1e. 
- pozost.ilc>ści o3'up.:i.cji. Ludność polska rea- Już czas 6kończyć wreisicie z „Krukauami" 
{llllJC nie:.:wykle ~Hnie na te ślady hltlerows.'<le- i „L!tzmillnnstadtami", które Judtiom psUJll 
go panoszenia się na na-szych zieniach. Są krew. Jestdmy na lll9? rodza}u przelm~a~
w ~padki, ze co go.ręts! ł nie01erpliwsi, nie mo· nia Poczty i dnn)~h inslytucJI s-zczegolme 
!J!IC doc:ze.lcać się &ka..,owania tych śladów wra:tllwi. l nie ma w Lrm nic dziwnego. 

Na nąsze tłoma.Qania .;lą remontu - ZarLąd 
N1er-u<:homości o,;wjad<.-lyl, że remont ma ko
sztować 400.000 zlolych, Zarząd gotów jest 
wyasygnować: 200.000 zl, a drngle tyle mamy 
płacić my - trze.i lokatorzy. Na fednego wy
pada więc okolo 70 tysięcy złotych. 

Skąd mamy wziąć takle h~rendalnc 6Umy? 
z murów mia~t. 6!1JJli je zd~e.rają lub zacier<1ją. 
J~e jest, dla<:Z()g<> nas te nap1Sy -ra:tą i dla· 
c:zego tak gorąco na nie reagujemy. 

GoncJ mi tomiaGt j~t. ~h lak poważna 
:nstytuc a, iuk Poczta P015µ, przesyła paa.k.ę 
:z na.rzędz1aml, nadaną ~ Krakowa w irtyc:uuu 
194.Sr. dla łódl.kioj ,Ulektrobudowr'" znalepką, 
UIO'fllllr.t011ą w na„tępujący nap!s: „&rakau 7, 
General!JOU'I: cmement". 

Byc może, wch<Jrlzą tu w rachubę w-iględy 
osicz~dnoklowe, bo nawet Ulka nalepka o wy· 
micrach 5 razy 7 cm tei je,t i papieru. W ta
kim ra?le 111alciałoby na niemiecki napis prey
tozy{; pols.'ld stempcl, lub napis ten po prostu 
pndm~slić. Zd:iwało by {>ię - St>rawa nie· 
wll±na, - Bo cóż - o.:;tateczn·ie kilka niemiec
lmch wyra:;,ów chodażby tak niesy:inpatycz· 
nych, Jak Krakau czv Gcneralgouvemement. 
pokutujących Jeszcze 3 lala po wojniti na na
lepkach 11T'l:l;.~11 pocztowego w Krokowie - n.le 
wy ~;1d1,.s mk.:1111u re.ilnych szkód. Jednak 
Mm f kl. ze i t1 nalepką zgłos1h się w na· 
szej Red<Jkcji praco.wnicy „Elektrobudo· 
wy" ,oburzoni na urząd poc.zlowy w Kraka-

Przemysł wełniany 
walczy o 11ierwszeństwo 

„ 

W PZPW Nr 1 wliród tkaczy pracujących ~ 
dwocll b.TO!tnach kortowych najlepsze Tezulta.· 
h• ueytokall: 67!1'1kf\\\"!tl.1~ Anna (1611 proc.) i 
1\ncsa,"nwski Jan (l6J,5 prnc.). 

W rT.PB Nt 2 osiągnęli: Pi'a~ki Franci· 
nek CUS.7 prod. Pa ią k Renrvk (143,5 proc.) 
I Rymar<'7.Yk Wnrlaw (143:. proc.). 

W PZP\\' r\r· ~ n11 c·1..olo wysunęli się: Ko
pei" Czcsfaw (1 H.'.? proc.) i Bilska Leokadia , 
(Ul proc.). 

W PZP\\' Sr zs wyblli slt:: Staszewski Jan 
(146.2 proc.) i HaC'xv11ski Wojciech 145,2 proc.). 
W PZPW Nr 36 pierwsze mi„jsca zajęlł: ł..u· 
<'.7al< Zncmunt (160 p,rbc.), Bomba. łlenryk 
(158.3 proc.) I Pawlak ~fan tJ54,'7 proc.). 

W PZPW Nr :JR uzyskali: Wojtrzak Kazi· 
mien (167.l 11roc.) i Bromiński Ka'tiinier.e 
(135.7 11roc->. 

w PZPB w Rudzie Pabianickiej l'la „czwórkach" naranink Kazimierz 
!\'Śród tkae7y JlracuJąr..ych na 8 kros- U!i7.3 proc.), Kucbarsh• lrcna (15:-i.7 
18<'h pierwsze micj•ca alf•:ly; Zlolkow- proc.) i Siwińska l\lclania (152 JlTOl'.). 

~ka Irena (185,1 proc.) 1 Majer ~larta W F7.PB Nr 4 na 16 krosnacb automa 
(1'71.5 proc.). a na ,.szostkacb" 'l 'oma- .tycznych wybiły się: SabieL·ajc1.yk Ste· 
%ewslo Maria (157,8 proc.) l Kubacka rani.a (172 proc.) I Hoja Stanisława 
ioria (153.9 proc.), a. wśród prz'\dek (175 proc.), a na „czwórkach": Sopiń· 
oracują<•ych na 3 stronach: Nowak An- ski Teofil (150,G proc.). W PZPB Nr 5 
na (173 proc.) i Kociołek Hclt"na nn na przęd:t.Alni na 3 stronad1 oslągn«;Jy: 
oroe.). Langner Weroniki! (182 pr,) j Nowacka 

W PZPB Nr 1 nll „szóstkach" n ajlep- Helena (158 proc.), a na c7.łcrcch 11tro· 
1. •·ie rez\1lt:1ty nsla(nC'ły: Scwrryniak Jó- n:>ch: Gól'elska .f;inma (17!1 oroc.), 

~efa (178 11ror,.). Pall'z;vl1~Jti Stefan (1'12,9 Wśród tkal'Z:<'k rm1cu.fących na 4 
oroc.), Krzy~anlak .Józefa (166.'7 proc.), krosniu·h na f•zulu wysunęły slę: Fri,cz
Ramus Anna (160.'7 proc.) i Pyziak Anna. kowska Jadwiga (175,4 proc.), Pryczek 
'159,8 pro<'.) a na ,.c?lwórkacb": Woźniak ~la.ria (1'73,1 prac.). Flnt'<'zYk Maidalena 
Włl'Jd;vsła\va (155.8 proc.), I Dratwie- 1'72,9 pro('.), Wókik Franciszka (1'72.5 
ka Anna (14'7,9 pro<;.), We współi~'lwod· proc.), Dziedzic Maria (1'72.5 Jlroc.) 
nłctwlc zespołowym wypn;ctlził Sto· Wożniak Maria (168,8 proc.). 
larz Zygmunt (124.3 proc.) Stolarza Ste- W PZPB Nr 6 wsrńrl prządet< osiąF· 
fana (114.8 proc.). nęł.y: Ja~lelska Helena (154,7 proc.). 

Na pr~ędr.alnł n~~lfDl\ł Nowac-ki (gw Pazik Kazimiera (1t2.1 tm•o.), Brni;ek 
nat.'Y (159.i; proc.), Nnwak .J<Jzef (t:i6 Bolesln\oa {139.I; pror.l l Dnhel Irena 
oroc.) i l\tysr.knwslr.i Antoni 157,6 proc.). (131.8 proc.). a na łk:tlnl na ,.s'T.<i'itkach" 

\V PZPB Nr Z "'' pr7.<'dzalni na 4 stro- Andncjew~ki Stanisław (161.'7 proc.} 
nach wyr6:tnily się Ole.Jnle7.a.k Broniw oraz 1\Iatu.-.zewska Wiktoria (161 pror.). 
sława (140.Z proc.), Ole1vk Helena (139,8 W PZPB Nr 7 wśr1)1l prządek wybiły 
pro<'.) , Mucba .Tanina (131ł,4 proc.), SI- się: P1·zewie-.l Teodozfa (166.7 proc.) i 
nocha Apolonia (13fi.2 µroc.) a na trzt>ch Woźniak ~iaria (161.6 pror.): a na tkal
; tronac.'1i: Ban<1'!iak Władysława (141 ni na „czwórlu<'h" Gr~bowska Walen
proc). j Milska Henryka (136,8 proc.). 'yua (163,1 proc.) oraz Ltszcisńska Staw 
Wśród tkacz:v pracujqcych na 6 kros· nisława (160,7 proc.). 

'lach o~fa.gnęll: Ciuła Bronisława. (171,1 W PZPB Nr 14 wyróżnił,• się: Swiąt
proc.), Marrn·lmw8ka .Józefa (1'10.3 kiewirz Anna, UrbaniP.lc Stanisława i 
proc.), .Juszczak Janina (161) proc.). a Zawiśla.k Helena. 

Czy grać na loterii - ,,.,. oaeki;wanru na upraq· 
niony milion? 

Mieszkanid zawalą .;ię nap.ewno, pooąga· 
jąc ruinę <::ałego domu. Uważamy wjęc, ie al• 
bo ca.la ,kamienica powinna 6ię iłoiyć: na ten 
konieczny remont, albo też. Zarząd Nierucho
mości powinien inaczej ikaJkulowac rcmont do
mów i ściągać po prostu i w11zystkich swoich 
podnajemców odpowiednie, drobne opfaly, kló· 
re w sumie pozwoJilyby na podobne remonty 
kamienic łódzkich. bez „dobiiania" po.,zczcgól
nych lokatorów. 

~to miał .6Zczęście olraymać mieszkanie 
w luksusowym domu - powinien również pa• 
miętać o tym, że inni tego szczęścia nie mlcJ/. 
My, lokatorzy domu przy ulcy Żeromskiego 9 
w Łodzi, nic nie jestei;my temu winni, ie wioś
nie takie mieszkania nam przydzielono. Uwa· 
żam, ie żądanie od człowieka 11racy 70 lysię· 
cy złotych na remont „magistrackiego" domu 
- to żądanie po prostu śmieszne nieodpowie
dzlalnych urzędników wyże; wymienionego Za-
rządu. Cz. Łęcki, ppof. 

-~W~illf.!Ll 
~ll ~Z~ 

Szofer - sprawca śm iertel
nego wypadku przed Sądem 

01.ręgowy Sąd Kamy rozpatrywał w dniu 
wczorajszym spraw~ ZciLisława ,Duddnskiei:io 
- ~wrera. Rozprawie przewodniczył sędzia 
Miętkiewicz, oskarżała prokurator Sr:hwaho
wa, bronll mecenas Zmigrodzki. 

W październiku ubiegłego coku oskarżony 
prowadził wóz Akademii Lekarskiej w Gdań· 
sku. Przy z.l>legu ul Skorupki i Piotorkowslkiej 
lramwaJ zatrzymał się .na przystanku. Szofer 
nie zahamował wozu i najechał na usiłuiące
go wsiąść do lramwaiu Józefa Tomaszewskie· 
go. TomaS'Zewski kaxÓserią wozu został odrzu 
eony na słup ogłoszeniowy. Dozmsł on -złama· 
nła potłsta'vy czaszki. Po przewJerlenlu do 
sipitaJa, zmarł. 

P.rzewód wykazał, 7.e s1.orer po wypadku 
starał się jaknajszybciej udzielić pomocy ra:i· 
nemu Tomaszewskiemu. Dzięki temu Sąd wy
dał stosunkowo łagodny wy.rok. Dnd1iński 'ZO 
stał skazany aa dwa latd więzienia z zawie· 
szeniem na lat 5, pozbawiony prawa jazdy na 
2 lat. Sąd zasądził równie;i: powództwo cywi. 
ne w wysokości 16 tys. zł. ----
SMUTNY DZJ.Elll 'N"J.EUCZCIWYCH SKt.EPr

KAlłZY W ZELOWIE 
Komi6ja Specjalna &k.ontrolowa!a . .:.„M!.:"! 

na te.renie Zelowa 6.lclepy 6'J)Oźywc7-e, w kto
ryclt właściciele pobierali paska1>Sk.i~ cenv us 
advkuły pierW'6'tej potrzeby. 20-tu nicsumfen· 
n}"Cb b>pcó.w otm}Oma zaisłu~one k'dry., (IJ). ~ 
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Nr !Q GLOS KALISKI Str. '-

~!·~~~1~~194~~ 1 isza Przyst-=pujemy do wyborów 
„ sekretarzy i egzekutyw kół partyjnych na wsi , 

Telefony 
Komenda MO 16·62. 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna - 21 .77 

Informacja Pocztowa - 12· 1 ł 
Informacja kolejowa,. - 10-51 

Dyżury aptek 

I Straż 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Ptaszyń
skiego, ul. Kanonicka nr 6. 

Ki n a 
Kino „Stylowy" wyf.wietla film pro

dukcji r:id;:ie;!kiej p. t. „Zaklęta na.rze
czona". 

Kino ,,Bałtyk" wyświetla film pro
dukcji ameryksiiskiej p. t. ,,Kulisy 
wjelkiej rewii" i dodatek. 

Kino „Wolność" wyświetla film pro
dukcji francuskiej p. t. ,.Symfonia Pa
fitoralna". Dla młoclzidy do lal 16 nie
dozwolony. ----

Wybór 6ekretari:a kola - lo niemałe zda· 
rien1e w życiu organizaqi parlyjne1. Od tego 
klo będzie w kierownictwie organizacji paityj
oej zależy w duivm stopniu <:ala PTll<:a kola. 
A od pracy kola - jakże wiele spraw na w&i. 

Ka..to jest podst~·Wowym ogniwem naszej 
organ~.cji. C?Jonkiem partii jest dopteto ten, 
k.to wcb9dzl w skład kola partv1nego. Jeżeli 
mamy wieś, w której bra.k spóldzłelni w któ
rej mLroo dekretu o pO'lllocy są5łedzldej mało
rolni chlopl muszą płacić ogromne sumy albo 

w1ełe dni odrabiać za wynajem konia do p1l
oyc.h robót, w której źle ro'llłoźono podatek 
gruntowy i źle idzie Jego spłata, w której nl:kt 
nie prowadzi pracy oświatowej, w której -
fal;. to bywa - ktąią różne plolki o kołcho· 
zach, o wo1me itd. ild. - z góry możemy po
w·iedzieć, że źle tam pracuje n11sze koło par
tyjne. 

Przynależność do PoJ&k.i.ej Partii Robolnl
O'Jej - to nie tylko wielki zasKZyl, ale i wlel
kt obowiązek. Nas'Ze kolo powinno być przo· 

Przybyły nawozy sztuczne 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 

w Kaliszu od drugiej połowy stycznia. 
br. zajmuje się rozprowadzaniem na
wozó,„- sztucznych między członków 
spółdzielni i wszystkich gospodarzy 
powiatu kaliskiego. 

Do tej pory spółdzielnia sprzeda1a 
między gospodarzy ok . . 410 t011 nau:o

zów slucz11ych. 
W na301iższych dniach do spółdziel11i 

nadejdzie dalszy transport nawozów 
sztucznych w ilości kilkudzirsięciu ton 

saletrzaka, superfosfatu, soli potasowej 
i azotniaku. 

Spółdzielnia .,Samopomoc Chłopska" 
w Kaliszu podaje do wiadomości zain
teresowanych w sprawie nabycia nawo
zów sztucznych, że nabycie ich jest udo
stępnione dla wszystkich gospodarzy po 
wiatu bez względu na ich przynależnoM 
do spółdzielni. 

Ceny nawozów sztucmych są te sa
me. co w latach ubiegłych. 

Spr7..eda.ż nawozów sztucznych odby
wa się w spółdzielni za gotówkę. 

dującym oddziałem na wsi, żad.Da i;prawa ob
chodząca wieś 0te może być mu obca 

Jeżeli koło nie zbiera &ię_ regularnie na 2e
branla, jeżeli c:złonkow1e nie pJacą składek -
to oczywiście słabnie w1ęż organizacy1na i fa'k· 
tycznie organizacja partyjna jest martwa. Re· 
gulame od"ywanie zebrań, regularne pia.cenie 
bkledek, regula.rna prenumer<rta 1 ci:ytanle pism 
partyjnych - lo pierwszy obowlązcie członka 
partii. 

Ale n e wystarczy chodzić Dl\ zebrania. Na 
zebraniu trz&be omawiać la.kie sprawy 1 przyj
mować lakle uchwały, którymi żyie Wieś, ~ 
ba pilnować wykonania tych ucllwal. Jezeli 
we wsi buduje się szkoła - a my, n:nlast do· 
pomóc w tym tak ważnym dla całej wsi wy
siłku. Ul}mujemy i;ię czymś całkiem lnnym. to 
maczy, ze nie :żyjemy sprawami wsi. Jetelł 
w spółdzielni wiejskiej rządzi grupa kombina
torów , w t>póldźlelczym <>klepie brak najnle
zbednle1szych ttnvarow. a wymiana między 
miai:tem a v.~lą jest w rękach spekulantów -
nasze kolo musi nie tyllc<> o tym mów1ć, ale 
I powinno dolożyć.etarati, żeby ten 6Lan rze· 
czy zmienić - dobrać odpowlednkb ludzl, po
siać odpowlean1ch lu<iz1 do spóid-zielnl, dopo
móc lm w pracy. 
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Powstają na wsi coraz to nowe ośrodki 
traktorów i maszyn rolniczych. Kontrola nad 
pracą ośrodka. pllnowonie, aby służył tym, któ· 
rym hra.k inwentarza, prte<le wszystkim mało
i średniorolnym chłopom - to &prawa, którą 
mut.l żyć nasze kolo. 

Jest u<;bwalony dek.ret o pomocy &ą&iedz· 
kie]. Gminne rady narodowe C11Uwają nad Je
go wykonaniem. Aby deltret naprawdę wszedł 
W.S1ęd-zle w iyc1e w każdej ws1, aby braik .lconl 
n!e uniemożl!w1al l nie opóźniał prac w polu, 
nie wyt;tarczy czekać - trzeba w kilZdej wsi 
pomoc zorganizować. dopilnować kalendarza 
prac, dopilnować kb wykonania. n!e dopuścić 
do wyiy&ku blednle~-zych gospodarzy przez 
lepiej zaopatrzonych w konie i inwentarz. 
mnlcj %Il!sz<:zony~h wojną. Klói m~ o to dbać, 
1alc nie nasze lcolo partyjne. 

Sekcje młodzieżowe przy Zw. Zawodowych 
W naszym mie~cie wśrod T.atrudnio

nych robotników i robotnic w przemy
śle panstwowym i spółdzielczym znacz
ny ociselck stanowi młodzież od 16-tu 
lat. 

Pewien odsetek młodych robotmków 
i robotnic należy do demokratycznycl1 
orga.mzacji młodzieżowych ZWM i OM 
TUR, organizacji, które między .innymi 
post::;.wily sobie za cel obronę interesów 
.młodzieży pracującej. Jednak znaczna 
większość mlodzięży robotniczej znaj
duje się poza ramami organir.a.cji z wy
jątkiem Związków ZawodO\vych, do któ 
rej młodzi należą na równi ze flarszy
mi, co zresztą nie Jest zgodne z uchwa
łą KCZZ, powołującą do życia już w 
1946 r. Sekcje Młodzieżowe przy Zwią;i;
ka.ch Zawodowych. 
Według tej uchwały wszyscy robotni

cy i robotnice w wieku od lat 16 do 25 
należe~ powinni do Sekcji Młcdzieżo
wych na fabrykach. Specyficzne int~ 
resy młodzieży pracującej - a więc na
uka; krótszy dzień pracy. szczególniej
sza opieka ze stron Rad Zakładowych, 
wymagają specjalnego ujęcia. organiza
cyjnego. 

Obecnie w Kali~zu przy Radzie Związ 
ków Zawodowych powstanie w najbliż· 
szych dniach Referat Młodzieżowy, 
którego naczelnym zadaniem jest w 
chwili obecnej przeprowadzenie wybo
rów do fabrycznych Za.rządów Sekcji 
Młodzieżowych \\ Kaliszu. 

Przed organizacjami młodzieżowymi 
na fabrykach kaliskich staje teraz 
ogrom pracy i zadań - należy w jak 
najszybszym czasie zorientować mło
dych ludzi w wieku od 16-tu do 25-ciu 
lat w zadaniach, jakie do· spełnienia 
ma.ją. Sekcje Młodzieżowe na fabrykach 
o ich znaczeniu w całokształcie ruchu 
zawodowego w Polsce i t.p. 

Niezwykle ważną sprawą jest w obec 
nym okresie przedwyborczym do Sek-

Kronika milicyjna 
UTOPILA SI~ W ROWIE 

Dnia 6. 2. br. na drodze Kopydłowo 
-Obiela przy le:sie, w rowie znaleziono 
utopione zwłoki kobiety nazwiskie~ 
Szymai1ska Teodora lat 62, zam. ~ve ws1 
Biela. gm. Wilczagóra pow. Komo. 
Wstępne dochodzenie. Wł'kaza~o. że 

wymieniona była w starue metrzezwym 
gdy odpoczywała na rowie pod drze
wem i usunęła sic do wody. Dochodze
nie w tej sprawie prowadzi posterunek 
MO w Wilczynie. 

cji Młodzieżowych wytypowanie kandy-, leży w dużej mierze los samych sekcji 
datów do Zarządów Sekcji, gdyż w za- i problem zaradzenia bolączkom mło
leżności od tego, jakimi oni będą za- d7.ieźowym. 

Wielki sukces - malej fa bryki 
„Orkan" produkuje tłoki samochodowe 

Uruchomiona w marcu J 945 roku 
Państwowa Fabryka Maszyn Odlewni· 
czych „Orkan" przy ulicy Piskorzew
skiej, rozpoczynająca swą pracę z 4 
zatrudnionymi wówczas pracownikami. 
w czerwcu tegoż roku 7.atrudniła już 10 
osób. W ciężkich warunkach wylcony
wano początkowo na zamówienia róż
ne odlewy żeliwne, remoutow:mo ma
szyny, by pn..ejść wreszcie do wyrobu 
kieratów. Z biegiem czasu i wysiłków 
dyrekcji i Rady Zakładowej i wszyst
kich pracowników podnosiła. się produk 
cja, wymagając zwiększenia 7.ałogi fa. 
bryC'Lllej. Równocześnie pobudzone har 
słami wyścigu pracy rosły ambicje pro
dukcyjne kolektywu fabrycznego z dyr. 
inż. Skassą. na czele. W zrozumieniu 
naszych potrzeb gospodarczych zaczęto 
przemyśliwać nad produkcją maszyn 
lub choćby ich części, które dotąd były 
sprowadzane wyłącznie z zagranicy. 

Potrzeby życia nastręczają okazje. 
W połowie 1947 roku Min. Przemysłu i 
Handlu rozpisuje konkurs na wykona
nie żeliwnych tłoków samoe'hcdowych 
typu Chevrolett i Bedford. J od tej 
chwili zaczyna się gorączkowa praca w 
„Orkanie". W harmonijnym. wysiłku 
staje do twórczej pracy cały 59 osobo
wy zespół fabryczny. 

Bez żadnej pomocy z zewnątrz, zdana 
na. własne ograniczone możliwol;ci pra
cuje fabryka niestrudzenie nad prób
nym wyrobem tłoków. De prób, wysił
ków i samozaparcia kosztowało wypro
dukowanie tłoków z odpowiednich sto
pów, wie tylko inż. Skassa, i ci wszyscy 

którzy razem z nim nie szczędzili trudu. 
Lecz tmd nie poszedł no marne. 
D;.i..'ł 1 .0rkan" prodttk":t,je 2 f ysiąc.e 

tlokó10 samochodaun.1ch miesi~c:zfsie. 
Tysiące unieruchomionych dotąd samo
chodów UNRRA. otizymawszy nowe 
tłoki - wyruszyło po remoncie z PZS. 

Dziś „Orkan" czyni wysiłki, celem 
zdobycia odpowiedniej ilości złomu że
laznego i podniesienia produkcji mie
sięcznej do 4 tys. tłoków. bo zapotrze
bowanie jest duże. Wierzyć należy, że 
ci ,,żelazni ludzie'' z „Orkanu" mimo 
piętrzących się truciności r.realizują 
swoje plany w najbliższej przyszłości. 

W tej gorączokwej pracy zawodowej 
nie zapomina jednak: ani dyrekcja, ani 
Rada Zakładowa. ani pracownicy o T.y
ciu społeczno-kulturalnym, na terenie 
fabryki. l$tniejąca przy zakładzie świet 
lica, wyposażona w r adioodbiornk, C?.a
sopisma zawodowe i dzienniki - speł
nia należycie swą rolę. Współzawodnic
two pracy znajduje tu należyta zrozu. 
mienie. Dla najpilniejszych pracowni
ków przeznacza dyrekcja w każdym 
miesiącu nagrody pieniężne, które są 
dzielone przez Radę Zakładową, skła
dającą się z tow. tow.: Wereckiego Jó-
7.e.fa, Swiątka Henryka i Rydygiera 
Stanisława. 

Przy fabryce istnieją koła PPR, PPS 
ORMO, PCK, Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy oraz Kasa. Oszc?..ędnośdowo-Po
fyczkowa, tzn. „Bratniak Orkanu". 

Patrząc na tych ludzi przy warszta
tach pracy, na ich osiągnięcia. i zapał, 
wierzymy w ca.łkowitą reali1..ację ich 
planów. 

Przetarg nieograniczony 
Państwowe Zakłady Wlóld0J1nlcze Nr. 7 P. z. Wł. Nr. 1. zaslnegają sobie prawo: 

w Kaliszu, ul Majkowska, 13, ogłaszają pne- a) dowolnego wyboru oferenta nleule~ 
tatg nieogratiic:zony aa budowę maga1)''llÓ\\ nie od wysoltości oferty. 
ca 5600 m. sześć. na terenie fabryki. bl wyłączenie niektórych tobót i mate· 

rialów, 
Oferty w zalakowanych kopertach -z nap!· c) prawo uruewainlenfa przetargu w ca· 

sem „Oferta na budowę magazynów" naleiy tości lub częściowo bez podania po-
s:..ładać w biurze labryki w godi.lnacb urzędo wodów i ponoszenia :z tego tytułu ja-
wych do dnla 24 lutego 1948 r . do godz. 12-ej kkhkolwiek odszkodowań. 
gdyż otwarcie ofer1 nastąpi w tym samym Szcieg6łowe warunki przetargowe, druid 
dniu o godz. 12,15. ofe.rtowP j informacje można otrzymać w blu-

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia rze P. Z. Wł. Nr. 1 .,., Kaliszu. o\. Majkow· 
wadium w gotówce lub papletach wartoścło-

1 
ska 13. 

wych. uznanych przez Mtnlsterstwo Skarbu Dyr Adm. Handl. 
na sumę 2 proc. od .kwoty kosztorysowej. 19-Kal. (-) ST, KOMZA 

A pra<:ę w radach narodowych i w Sam~ 
mocy C'.hlop„Jdej, .a organizowanie opiek! ro
dzJdclsklej przy 6Zkołacli, a walka o włębz!ł 
wydajność pracy, o racjonalne wyltonystanle 
obornika, o organizowanie ikbł fachowydi -
pJantdl&rów buraka, tytoniu. hodowców trzo
dy, o dobre zorganizowanie ł wykoriystanie 
pomocy mstruktorów a organltacja bibliotek 
.l śwletlic, .a orgamzowanle ~ół'zaw ... dnictwa 
w ro\nictwie - .ktoś 'musi czuwać nad tymi 
6prawaml. 

OczywiSde. byłoby niesłuszne, gdyby rob!
lo to wuyetko tylko nas-ie lt.oło. Je6t pnedeż 
Slronnlotwo Ludowe, jest Polska Prirtia Socja· 
11.,;lyczna. Mu5lmy umieć w&pólnle z nimi pra
cować. Jest Semopomo<: Chłopska, 64 t;pół
dzlelnle - każdy członek naszej partii na ws1 
powinien być członkiem SC1JI1opomocy Chłop· 
sklej i &półdz!elnl I to nie byle ja3'dm - na}· 
bardziej czynnym, najba.rd.ziej oddanvm. Aby 
móc neaywlście prwdowac - t.neba wiele 
pracować nad sobą, podnoeić swój po't!lom po
lityczny, wiele się uczyć. Pomaga w tym na· 
SU!l pra~ w pierw57ym rzędzie "Cnło~ka Dro
ga". Na zebraniach koła 'Partyjnego tneba 
znaleźć C"ZaS i na &amob-utałcenie. 

Wybory do władz partyjnych, wybory ee
kretal'%y e4 połączone ze 6{>ra.woz.dan1ami z prac 
koła. Trzeba te-kle sprawozdanie dobrze przy· 
gotować, tn:eba na zebraniu omóW:ć wynik! 
! brakI naszej pracy, przyjąć uchwały o tym, 
jak te pnicę ulepuyć, jak ją więc.ej ZWl!l'Zać 
t najważniejszymi zadaniami na naszej wst. 

I nalezy wre6'?cie wyrunąć do klerown.Lctwa 
kol.a. do egzekutywy, na eekretany na.Jl~ 
szych, najczynniejs-zycb i najbardzieJ wyrobio
nych wsród nae. 

Bo od sekreta~ kola, od tego lak polde
ntje ~braniem, jak ułoiy poraąde'k dzienny, 
ja,k dopilnuje, aby pracowało nie ktlku człon· 
k6w koła. ale Wt'.zyscy, jak dopilnuje wykona
n.la uchwał l ~eceń partyjnych 'lu tezy spraw· 
ność pracy naszej organizacji. 

Dlatego wybory sekretarza koła - to nle 
jest zwykła, doroe"Zna fOTmalność To wai~y 
etap pracy, to ważny lm>k do jej ulepszenia 
Do akcji wyborczej musimy slę bardzo &ta· 
rannle pnygotować, musi być ona. przełomem 
w naszej pracy. 

t musi siei ona przyczynić do s:><>i>Ula.rY'lo
wanta naszego koła na W&i, do podnlesi':!il:ll 
Jego znacen.la i jego poziomu politycznego. 
J86ZCZe przed wyborami warto wdągn~ć do 
partii najlepGZycb ludń na wsi, be-ipartyJ!l'{Ch 
cie&tącycb się zaufaniem. &Zczerrch ~emok'Tis
tów, CLłonków Samopom<>ev Chłopskiej, .gpól
dńclnl. rad na.rodowycll. nauczyc.el! itd. 

.Mamy wielkie osłągnłęcla w odbudo~e 
kraju. Mamy osiągniP,Cia w walce 'Z rea.keją. 
w coru więkc-tym spokoju l stabilittcji gosp-:>· 
darczej ł politycznej. !'>artia nasui rośnie, par· 
tia nMia udeśnltl 60)US'Z z bratnimi pa.rtllmł 
bloku demokra-tyanego. 

Wybory wlad:z partyjnych powinny nam 
priyn!eść da16ze W'ZIDocnlenie organ!zacyj:'le 
I polltyane na.siej partii - dame oslągn!ęc!a 
w odbudowie w6l ł całego kraju. 

Marla Dąbrowlecka. 
• 
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z żqcia Partii 
UWAGA, • F.KRETARZE KOt. 
S1'Al<Oi.\flł:JSKIEJ! 

D:titl o i;odiinic 17 w lokalu własnym" przy 
ol. Nowomiejskiej 6 odbędzie się zebranie 
srkretarzy 'l'ł1:zrstkkh kół Staromiejskiej. 

WSPOL!'łl~ Zl-:BRANIE PPR i PPS. 
D11ś o godzinie H odbędzie s.ię wspólne 

t.t~branic członkow PPR i PPS skręealni 
1 przc;dz 11111 P:nPB Nr 16 - zmiana I . 

UWAGA. l'HELEGI::NCI DZIELNICY GOR
NE.l - PRAWEJ! 

Dzl~ o i;odzinie 16.aO w lokalu własnym 
pny ul. Czllrwonoj 3 odbędzie się ·1fbranie 
11rclcgantów Gól'Oej - PrQwej. 

ZEBRANrn KOL PPR 

W dniu rlzislejszym odbędą, się zebrania 
kół w nast~1mjących fabr ykach instylu-
dach: 

3L 0 S 

Ze sportu 

Hokej w SI. Moritz ... 
Ocenłamy czołowe zespoły V Zimowych Igrzysk Olimpijskich 

(Tel. włclbny) :.lużyll i;obie na plerwsro miejsce. W ub. roku ~ %) 
Turniej hoke]Owy w St M<>r~b: był Jedmk D e staTtowali na mistrzostwach w Pradze, ale ~· ~ 

turniejem olhnpij5krn1. Zalar!J pom1<:dry Mię· w St. Modli wy'kaia!I. że tak jok przed wojną ' " • ~ 
i:lzynarcxlowym KonHlelcm Ollmp1jsklm. SiwaJ· stanflWJą nadal kLaso dla siebie. 
<:ars.kim Kom1tell'!n1 Ol!mpljsklm a Międ'Zyna- Gra Ka::iadyjczy.ll:ów ;est m~eszaniną <>Yt>le
rodowyro Związkiem Hokejowym, znalazł roz· mu gry A1ncrykunów 1 Czechów. Rzucają się 
wią'Zanie w .soootc:. Jak podajemy nci innym do ataku calą piątką. iapom1011ją<. 1ednaik 
miejstu, prtedstuwici<'.Je powy.t„zych zwićJti<ów :i kryciu i podawanrn. NajwiQCej do iyczesn1a 
do.,;zli do w6póloogo poroi.uinienla. pozostaw,a u Amerykanów ooro1111 

Międzynarodowy Komitet Olimpii~'< µosta· Kana<iyjc:i:vcy yr<tją <'onaj.nniej tak ozybko 
nowi! zatem uznać: jak Amer.-'kanie. jcżaP jednaik Yankosi a<li!•ku· 

t. Turniej za l:onkurenq~ olimpiJs.ką ją. całą pi4t1,ą ;zdpom1Mi<ic póinici o powra· 
2. Z11wlcsić uchwalę o nleuznaw1mlu l\1.LB caniu na swoje po;qcj<'. to Ka.n.atlyjrzvcy prze· 

ja:ko najwyhtc) magbtra 'ury holicli;tów prowad2a1ą swole ukcje prLe'Z dwóch :uwod· 

onJ wszysl!de naj<:ięższe 6pobk4nl.ft na trzy 
ootatnie dn.i. 

3. W kle.sy!!kacji k-01\cowe1 reprezentacji n Liców, po<lcza;; qdy .•• trzeci wy czeku je z tylu 
Rl.IDA P1~81ANICKA USA nie notowac. na dogodn<i ;;ytuację do 6lr'.lału. Poza tym 

Na .;kutek tego, jak oświada.ył fob titener 
Bukno, nle \vysilali się ebyt.nio w &potkan~ch 
plerwszydi tnecb dni. Grali a.by ~ciężyć. 
Rozk!adisti równomiernie siły oa 10 dni, a~ 
nie brali pod uwagę tego. ie wypik.I plel'W· 
szych spotkań zadecydują w łda.;yfikacjl koó· 
cowoj (stosunek bramek). 

o godl. 13·cj lkalma PZPB w R1ułz~ Pa· Szwajc„n;~l Komitet Ohmn1J•lu, MZH 1 Ame- w prze<:1wieitstwie do Amery.knnów kombli'wl· 
llianleldcj - zmiana 11. o godzinie 16 posie- ry' anskl Zwugek HokeJoWv wy razity swą zgo- CJe i a;!,cje Kanadyjcz.y:ków ~lł bard:riej prze
clzenle egzckul~w..,. komitetu fabrycznego. dę na takle załatwienie konfliktu. my,ślane i pod lym W'lględem hokeiśc• kana

dyjscv p12ypomin<1Ją Ciechów o godzinie n Oddział l - z miana ll - kolo · cl .,. ljś · nic 
KANADYJCZYCY„. Kana •i'JCZv, cy. J-. "lćl?.llaezy my, graJą • • ~ -~ Hokeiści czec:hoslowaccy r.dobyli sobie 

w SL Mc>ritz opinię nader rów.nej dru2yJ1y. 
Zw)<:ię?cq lurnie~u 20--;tnlf h0okc1~c1 ~allil· zwvJcJe boJoWo i dlatego gra ""'' optycz.nie 

WlJ?ZEW dyJs!tiego „Roy-01 Airfotce". mvs!CUJ4<" rowna najbatdzicj ,;ię w St. Moritz podobała . 
O god7.ln).ft 1 ,~, • 0 godzl- l!ośc pun1<1ów / Czecliosłowacjq. !ble lepszy Najsilnie szą formac14 w reprezt;ntdCJI Ka-

, "' 7.jcdn . Fa~r •• ~oncz. .~losunek bramek. Kanad}JCZycy wrnrah wszy· nady byla beiwzględnie 4-ka obronców, oraz 
nic 16 \\J·Fa-Ma, C. „Jarlt;ch • <tkie mecze, ·1.a w:r jątkirn <SpO't~tmia , Czecho· bramkarz. 

SZW AJCARZY.„ 
Szwa;c.ada zdobyła tnecie miej9ce, ale ~

woni z b!ałym kuyżem na piersla<:h ustc:powa
il wyraźnie Ka.nadyjctykom, <!iecllom, a aawet 
Ameryka.nom. 

\\'IMA -PZP.8 Nr 5 •!owacją, któn: urkończylo się wyn kiem 0:0. CZESI... 
o godzinie 16 oddział elektryczny. O go-J o„tatni mecz lur.n'-eju J<anady\cz~cy wygrali Czesi .zajęli drugie mli:JSCc ~orszym stosun~ 

dzinfo lł przi:dzalnia. amerykańska i egipska 1e S1lwa_ka;-arn1 :i:O. Kanadyjczycy w pełni :r a.·~ k:iem bram~c od Kttna<iy1czyi<ow. Wylooowah 

::·;.~::~.~ :;,~.::i.:a::~,;~-:.~~ ·i;:::~ -Pietra$ i k nokauiiide w Ostrowiu 
Jest to drużyna dobrycll rzemieś.lnlków, !Jf4• 

jących szybko, ale st.o".iujących w akcj&di •ta
cy sy6tem. Szwajcarzy atakowali w piątk~ 
ii w momentach kiedy utracili k.rążex, it-apomi· 
nali o wracaniu na swe pozycje. Na 1»kute.k te· 
go pozostawiali często powaine fok!, lctór• 
.prz.e.ciiwnicy z powod'Zeniem wyko-rzy6tywali. 

GO RNA 

O god;einic 13.30 PZPW Nr 6 - zmi&na. I , 
PZPB N1· 7 - zmiana II. pzpJG - zmiana 
Jl, PZPB Nr I. O godi1iuic 16 Państwowa. Wy
twórnia Cz~ści I,otnicz~·ch, Państw. Zakł. 
Wyd. S1.koh1ych. 

GORNA - PRAWA 
O godzinie 13.30 PZPB Nr 6 - koła 8, 9, 

lO, Konf. Ośr. Nr 3 - kolo 1. O gódz. 15 
PZPW Nr 1- kolo 1. O godtinle 16 Warszta 
ty l\Icebankr.nc - ltoło 1, Pańsłwowa. Fabry
ka Fironek i Koronek. O godzinie 16.30 
CTl'Ch. 

GORNA - LE\\'A • 
O godzinie 16 Pansh~owa F al>r-yka 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
o sodzlnic 13.30 NO\„a Tkalnia k<ilo 11. 

12, 13. o god:r.lnic 8 rano StTaz Ornfow 

SRóDMIESCI~ ~ „ 
O goddnle 15.30 RTPD. O godzinie 1'7 kolo 

przy Zwią:tlur Inwalirlow. O i:odAnle 16.SO 
koł<i r.rzy Zw. Zim. O godzinie 15 P oczta -
Łódz Nr 1. 

STAIWMłE.JSJ{A 

O i;odzinle 15 Fabryka Waty. O godzin.ie 
l'7 Spół. „Remont''. O godzinie 16 Warsztaty 
Samochodowe MB. O godzinie H tkalnia 
I oddział l>t'7ygotowawczy tkalni PZPB Nr 2. 

BALCTY 
O godzinie 14 10 l•om. ~10. O godzinie 16 

Zai.t . .Bull. i.\'cbl„ LWERD - koło wydziału 
mechank.:nl'go. 

UWAGA, SEKRETARZE I S KARBNICY 
KOMITETÓW FABRYCZNYCH LEWE.J 
SRODMIBJSKll~J! 

Dziś o godztnie 16.30 w lokalu własnym 
przy ul. Południo\\ cJ 11 o<lbt:dzle się iebranie 
sekrr•11rey i skarbników komitetów fab rycz-
JJych Lewej - :s1·ódmiejs)dej. · 

Sprawv łliU'dz:o waie - obecnośC obowląz
l<owa. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU KOBIECEGO 
LEWEJ - SRUO!\IlEJSKIEJ 

Dziś u god:r.inir 16.30 w lokalu dzielnicy 
11ny ul. r"tndnlowc1 li odhę11zie się posie
dr:cnic WY'lh:ialu Kobiecego Lewej - śród· 
mll'Jskief. -Co usłyszymy ·nrzez radio 

ł'ro91.1m ri..1 wto„ek to luteg0 1948 r. 
l 2M Wmdom. poludn. 12.08 Przegł. p•11.c;y 

i;loł. l 2, 15 ~ luzyJ.:a. 12.20 „z mikrofonem po 
krtlJU", 12,30 ILJ Muzyka ohiadowa - · Wyko. 
nawcy: Marla Bichc.ka i Zdzisław Klonowicz 
- piosc.nlc· Zespół B·ti t.opato·;.~kich oraz 
Franciszka Lcszcz.ynska - fortepian. 13,15 
Przer'\Hl, 15,00 tŁl Karoawał w muzyce (pły· 
tv). 15,20 (I:..} .,Reforma ust rojowa szkolnic· 
lwa•' - pog J. Kruszew:;k1ei. 15.30 IŁ) Wia
domości lokalne. 15,3.5 ILl ~o:z;maitośd 16,00 
Dziennik. 16,20 „O cb1ńsk1ej księżniczce i lot
niku - . luchowlsko, 16,40 Zabawa karnawa
łowa dla młodzieży. ł8 RUL ,$wial wewnętrz 
ry i zcwnęlrzny" wykład dr. B Skarzźyń· 
skicgo, 1R 15 Muzyka rozrywko\1 a. 18.45 (L) 
„Żelazna kurlyna • - powie~ć raoio'' a H. Bo
gu,zeY.sk!t•J, ro7.dz1ał 23·ci, 19.00 „z iagadnień 
świlllil pracy„. 19,IO „z zagadnień wiejskit:h". 
19.~~0 Koncert Kral.;owskh~j Orkiestry P. R. 
20,(){) Dzlen11ik. 20,30 Rezerwa dziennika. 
20,sn „Stulecie Wiosny Ludów''. 21,00 „Od 
Menm ta do swtn9a". '.!2.45 (Łl Koncert iy_, 
ao:n ta. I). 225R Il'..! Omów ;>rogr. lok na 
futro 2:ł,on 0~1 u w1ad. 23,20 (Łl Koncert ży· 
czcri { / li) 2..1,5." Wiadom. z ostal. chwili. 
24,00 Zakończcme audycji i Hymn. 

Pięśc arze Zrywu propaguią boks na prowincU 
Waga kogucia: Cicunec.ki W:ygral z No-wa· 

Idem 
Waga piórkowa: Comui.i.k wygrał z Wal· 

cui.ki em 
W.a9a p:órkowa Il: Lawmoz<'lk priegreł 

i Lącu1 aldem 
Waga 11'-~ka: KrdWCZ~;.k v.1'gtał wy6o.k.o 

z W1~orkiem 

SZWED ZL 
Zdobywca czwadego miejsca - S'l;wccja, 

wykazała duży spadek formy w porówna.niu 
z zeszłorocmvmi mi&tnostwaml w P.radtf?. I. 
Szwed'Zi mają· bardzo dobre o:panov; cl:lll9 krąi· ~. 
ka, a.le grają sy..--tenem piłkarsk!m. 

W niedijolę pięścia•rze 
łóch "le90 „Zrywu" bd·wili 
w Ostrowiu Wielkopol· 
sf;im, gdzie rozegrali lo· 
warzyski m!!cz. z tutejszą 
„Ostrovi1(, która w dru· 
:.:ynowych ml6trzo-lwach 
okręgu powańsk1ego U· 

plasowała ~1ę na 1.rzecim 
miejscu Mecz rozegrany 
zos•al przy w ypełmonej 
po brzeg Widowni I ta· 

W-aga półśrednia: Pietrasik z.no'kautował NAJLEPSI... 
w drugim ;;tarciu Adamczykll Bramkarze: 1) Di>1vey (Ka.nada), 2) Modry 

ońayl „1ę wrsokim zwy 
... • .., __ C,-.-'\ lię.stwcrri łodzian 11:5. 

(Czechosłowacja), 3) Perl (S7:Wajcaria), 4) Przei.· 
\\-agd .średma: Taoore.k 11loczyl pokaiowil dziecki (Polska). • 

walkę z Lberu, zv.~c ęzll-iąc w trzectm starciu Ob1ońcy: 1) Laperiere (Kanada), 2) Lecomp· 
pr..ez lechmane k. 0 le (Kanada), 3) Slowik (CSR), 4) Trousilek 

Waga pólclężko: Wo}no-w15ld ~dał 6iC: po (CSR). 5) T. Laudelius (Smvecja). 6) Boler Wy.n;ki 'P05zczególnych 
przt._"(lo..aw.itl)' ... ę .naste,pii'jąco (na pierw· drug·m Gtarciu Kolea.ce. (Szwajcaria). 

podajemy zawodnłków „Zry- W n·cdc:iclę pięści~ „Zrywu'' wy1eid~· Napa.sinicy: 1) Halger (Kanada), 2) Sabrodz· 
j<? do R dom<-kll. gdno roiegrają zawody pro- , ky Wladimir (Czechosłowacja), 31 Ryley (USA) 
pagandowe. Łoduanle zableralą. z 60~ ww· 41 R. Green (Anglia), 5) Konopaaek (CzeOho-'lrCJDltlO\\ ni :z C1eś· 
ny ring. fiłowac}l!), 6) Mara (USA) 

Dział ołlcjofnq t.OZB 

Komunik al Zarzqdu Nr 6 
I Zawody międivok1ęgowe 1 Poznaniem Wyjazdy nailcp~zych zawodników na od- 1 złożone w ostatniej chwili (wszyscy T::J(S}. 

w dniu 18 sl.ycznia w Poznaniu przegral~my bywające i;ię ró~nole~le oboiy kondycyjno· 5. Zarząd ŁoZB postanowił ukarać zawod· 
11:5. Zawodnikom 1 kierownlclwu ·drużyny, treningowe w Dw.ikanowcc t 'Karpdczu utrud. ników: Czarneckiego Stefan~ (Zryw) j Niewa. 
biorącym udiia)' w spotkaniu dziękuiemy za niły sytuacJę, clziła Władysława (ŁKS) trzytygodniową dys· 
wysiłki 1aknajlcpszego reprezentuwonia na· B}'.: unik~ąt: w przy„do~ci po<l~b~ych Wt kwalifikacją każdego za nieusprawiedliwione 
szych barw okręgowych. padkow .. ktore nio.?potrzebme obnlzaią pre~hz nieprzybycie n a próbną wagę oraz z:awody w 

2. Zawody międzyokręgowe z Warsuiwą, n1'ręgu lodzk1eg•> na terenie ogolnopol!;~1m dniu 25 stycinia rb. w wyjątkowym wypadku 
rozegrane N Łodzi w dniu 25 ub. m. zakoń- Zarząd ŁOZB dpeluje tak do . kierownictw karę postanowiono liczyć już od dnia zawo
czyły się równiei naszą porażką w s-tosun· sekcji 1ak i wszyslkich zawodnikow, by spra- dów, t. j. 25 stycznid. Koniec dyskwalifikacji 
ku 9:7. wę wła.;ciwcgo traktowania obowią1ku obrony uptvwa z dniem 14 bm. 

Za)"odn1kom tym sz01eg61n1c, którzy nie barw nasz.ego Okręgu .mich stal~ na uwadze. 6. Wzywa s1ę niżej wymienione Kluby do 
byli przewidziani w swoim czasie do repre- Wszelkie . iasti:zezema odnośnt~ !ormy za· uregulowania odwrotnie składek crlonkow· 
zenlacj1. oraz kfcrownI-:t·wu drui.yny dziękuje· wodn1kow •. n1emoznosd startu z rożnych przy- stdch dla PZB na 1947-48 11 

tl. 3SO.- na ręce 
my '.za dobre reprczt>ntowanie barw naszych. czyn nalczy 'Zgłaszać pod adresem 'kapitana skarbnika,. pod rygorem dyskwalifikacji: RKS 

J. Porail:I odniesione w ostatnich spotka- sp9r~owego natycbm1asl po ukntan1u się ko· ,,Concordia" Piotrków. K.P. „Zjcdnoozone"i 
niacb mi<:diyol:r~owych spowodowane zosta· m\lmkatu kapitana~ na p~mtc. A Wima, Naprzód Ruda Pabianicka, P.K.S. Pa· 
Jy brakiem zrozumienia 11 nloktórych zawod. K1eroym1cy sekcji, ntc stosl!Ją.y su'. w bianice, 'LKS. Włókniar:? Zgierz Victoria, lKP 
ników·reprezentantów ł..odti jak równic.i nie pn:ys?:losd do powyższego ta!eccnld bc.;d<' Aa· .Arko. ' ' 
dopilno'o\ anlem ponczcgólnych .la wodników rani regulaminowo, a oclmdWlaj<łCy ,; artu u· . . . 
przez odnośne lderownictwa ~ek:J1. Świadec- wodnicy ~egną karom dy:.kwałifikaci1. Sumr p:iw1':~ze WUl11Y znaleźć $1C:: 11 skarb 
twa zachorowań. zostały pnez ittwodn.fków. 4 Złożone w zwlaiku -z o:.tatnimi zawoda· t nlka PZE c!c Onia 14 bm., w pneclwnym wy
maiących reprezenlować Okręg. dostarczone mi świadectwa lekarskie przyJęlo do wiadomo padku K~~y zale9aj4c-e zostaną :z dniem :5 
kapitanowi sportowemu w <>!llalnlej chwili, „o śrj 'Z następującymi uwagami: zawodnllt Olej- bm itl'lY'tl" ·one. 
unlemożl!wiło znaleziente odpowlcdDJch .1a· I nti:: (LKS) - zlozone w odpowiednim C?.asie. Za Zarząd; 
stępcr\~ . •uwodnky: Bonikow"\ Sta„1ak i Zylis - Sekrtetrz 

- i-) Zdz.lslaw Cw lek. 

·Hebda zawodowcem 
To I Owo z białego sportu 

Walne iebrame Polskie!Ju Związk:.. Teniso- , wlc~ o.Sw1adczy1, iz gosµndarzem tego 1oea:u 
wego uchwaliło u11n9ażować:: nd trenera związ· willlla byc l'oJskei 9dYL poprzed·nl mecz pu· 
kowego wielokrotnego m1&tr:za Po'ski Józefa , cha.rowy Po:-,k;; - Wtochy. rczeurany w roku 
Hebd(). Z chwilą ob1ęci„ taj funkc}1 iHebda 1938 odb~I s.tę v.e Wł~'Ze<:h 7. kolei WlP;C 
stałby się iawodowcem I &tracony byłov 1Ja Po!S<'.'.e przypada ;>ra\••c :>rgamzowante awo· 
spor!n amatorskiego. dów. 

Z WŁOCHAMI W POLSCE 
W wyniku l~owania rotgrywe." te.'Uso \'yc..11 

o puchar Davis11 Pols'ka roz.e.gr11 plerw.-zv mecz 
przeciw drużynie włoskiej w terminie do dnia 
20 maja Prezes honorowy PZT po•:. Olcho· 

PZT W WARSZAWIE 
W Krdkov~e odbyło 61ę '"a~ zebrame Pol· 

-sl::lego Z '.'iąz.ku Teruso-wego. Wr.iose.k WKS 
Legli aby pnenieśc PZT do W~~1.awy prze· 
"lł>dl olbrz··mią wiek<:lo~dą 9l°"ów 

ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9„ciu PARTYJ 

»O TRWl tY POKÓJ N 5 
O DEMOKRACJĘ LUDOW Ącc r 
w Języku ros:vJsklm t francuskim - juź eto nabycia w cenie zł. JO we wsiyatkich Od· 

„ lziałach !lobotniczej Spóldzie!ni Wydawniczej .. PRASA" i w Odd7iał:ich „C7,YTEI · 
NTKA" Skład Etlówny w WA1·~zawie w Wydr'a.te Kolpor',ai.u RSW „Pra~·· Pr?Y ul 

Smolnej 12. - T<'l R7t-80 733b 

Pięściarze ŁKS-u na obozie YMCA .,. 
~zed !malowy.m 

Pisarskl pr:zy wotk/J 

:i-tkaniem z ,.,.1111· 
q:1nym KS w Gdań· 
t>ku 15 lutego, pię· 
tiola.rze ŁKS-u ... ko· 
szarowanl l'lO!>taną 
w gmachu Pol,l\dej 
YMCA. Na obpz 
wyzlliiC'l':mo nastę· 
'f)Ując~h p1~ŚOl"TZyt 
K'amitisikego Sta.

s1ała, Marci...U:owsldęgo. BO'll!k<-wwego Olej· 
nika. P1sar~HEgo, Żyli6a oraz N1ewadz!łe.. 

lJyskwaJlfikocjo Niewodz1ło kończy si~ 14 
bm., a nie - jak podalo częk prnsy lódzkl•J -
17 hm. (Preyp. Red.}. 

Nie powiodło s;ę 
Jływakem fi111owea w Poznaniu 

POZNAA. Na kry.tej pływalni w Poz.n&niu 
rozegrany zoot.al towarzyski mecz pływacki, 
w którym RKS „San" (Poznań) pokonał dru
>vnt:l „Filmowca" z Łodzi. Na wvr6imcnlc :za. 
5ługuje wynik Małeckiego (San) na 100 m sty
lem dowolnym. w kiQrym poznaniak u:t.y6kal 
<:?.11s I :08,5 mia. W lllf''"W piłki wodnej .San" 
pokonał „Filmo;wca" 4:1. ' 
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